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P. Romaa Dmowski wystąpił w ubiegłym 
tygodniu z nowym cyklem artykułów za- 
jmieszczonych w pismach narodowo-demo- 
kratycznych. Za przedmiot swych rozwa- 
żań wziął leader N. D. tym razem skutki 
majowego przewrotu i uwypuklił je lapidar- 
hym, pobudzającym do refleksji, stylem 
w dwóch artykułach noszących tytuły: „de- 
zorgarizącja państwa“ i „dezorganizacja 
armji“, Zbytecznem byłoby przytaczać je 
tutaj, choćby w wyjątkach. Tak są zgodne 
ze stanowiskiem, które nasz dziennik od 
pierw tych chwil rokoszu, aż do ostatnich 
przejawów „odrodzenia inggo" zajmu- 
je. Podpisujemy je oburącz i razem ze zna- 
komitym pisarzem politycznym niczego tak 
nie pragniemy, jak tego, by ogół społe- 
czeństwa wmyślił się w to, co się stało, 
È zrozumiał niebezpieczeństwo grożące stąd 
państwu. 

Ale w obecnej chwili nie o krytyczną 
ocenę wypadków tyle nara chodzić powin- 
no, ilef o pozytywne wskazania na przy- 
Bzłość. Na pierwszą zużyliśmy dość już 
atramentu i papieru, to drugie zaś jeszcze 
ezeka omówienia. 
` P. Dmowski nie pomija tego najważ- 
plejszego zagadnienia. Kreśli nawet linję, 
po którejby jego zdaniem pozytywna praca 
ié winna: 

„Im słabszą jest organizacja państwa, 
tem silniej musi być zorganizowany naród". 
Konkretnych jednak sposobów „zorga- 

nizowania narodu“ nie podał, wyraziwszy 
tylko „nadzieję, że wkrótce pomówimy 
© tem bardziej konkretnie, BEMA 82026- 
gółowo"... j 

Tymczasem więc, vanin p. Dmowski 
przedstawi szczegółowszy swój program, 
musimy poprzestać na paru rzuconych przez 
plego tu i ówdzie określeniach tej „organi- 
zacji narodu“. Względnie najdokładniejsze 
fakio określenie dał w pierwszym artykule, 
kiedy mówiąc o przejawiającym się tu 
i ówdzie ruchu organizacyjnym „na podsta- 
wie narodowej”, wyraził następujące prze- 
Konanie: 

„Jeżeli te wszystkie poczynania sprowa- 
dzą” ię do wspólnego mianownika, jeżeli 
nie zejdą na manowce konspiracyjne, ale 
wyrażą sią w jednej wielkiej organizacji, 
mającej jawne i wyraźne cele oraz otwarte, 
a śmiałe Środki działania — oblicze poli- 
tyczne Polski może się w krótkim czasie 
gruntownie przeobrazić”, 

Miałaby to więc być — o ile dobrze ro- 
zumiemy myśl p. Dmowskiego — jedna (1, 
wielka organizacja, o „śmiałych środkach 
działania”, przeznaczona do przekształcenia 
„politycznego (1) oblicza Polski", — więc 
organizacja polityczna, a jak z innych okre- 
kleń wynika, — narodowo-demokratyczna. 

Zanosiłoby się więc na jakąś próbę prze- 
organizowania Stronnictwa N. D. w nowej 
formie i narzucenia go społeczeństwu, jako 
jedynej odpowiedzi na przewrót majowy 
J jako jedynego sposobu na dzisiejsze rządy 
yodrodzenia moralnego". 

Wydaje się nam, że to będzie teraz nie- 
możliwe, a to ze względu na przeszłość 
N. D., jak i jej teraźniejszość, — na jej 
Mziałalność w państwie polskiem i jej pro- 
gram! 

N. D. była bowiem tem stronnictwem, 
które po powstaniu Polski znalazło pod 
Ewymi sztandarami — rzec można — bez 
mała cały naród. Fakt rzadki w dziejach 
społeczeństw, nie mniej prawdziwy. Jej 
orjentacja — mówiono sobie wojenna 
okazała się przewidującą i zdrową, niechże 
więc to stronniceyo prowadzi państwo po 
wojnie! Nadzieje się nie ziścily, — ani skarb, 
ani spravy zagraniczne, ani przemysł i han- 
del, resorty, któremi z małemi przerwami 
ayladywała N. D przez swoich ludzi, nie 
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Tem więcej krytycyzmu budzi jej ostat- 
nia działalność, — jej mianowicie rola przed 
majowym rokoszem. Uspokojona co do za- 
miarów p. Piłsudskiego przez p. St. Grab- 
skiego, zaufawszy dalej w sojusz z P. P. 8., 
której przedstawicieli w rządzie traktowała 
jako mężów zaufania p. Piłsudskiego, dała 
się wypadkom zaskoczyć i przegrała, jak 
przegrać musi każdy, kto sobie przeciwnika 
poważnego lekceważy. 

Nie może się skutkióm tego N. D. dziwić 
obecnym nastrojom społeczeństwa, które 
odpowiedzia!lnością za klęskę majową obcią. 
ża głównie jej przywódców. Trzebaby nad- 
zwyczajnej jakiejś sytuacji, by po tem 
wszystkiem społeczeństwo polskie mogło się 
oddać N. D. tak w opiekę, jak sią to stało 
w r. 1918 i 1919. 

Będzie to zaś tem trudniej, że szerokie 
warstwy snołeczeństwa zraziła sobie N. D. 
swym brakiem programu. Nie cofamy tego 
wyrażenia. Bo N. D. niema programu spo- 
łecznego, a ten stasowi podwalinę ruchu po- 
litycznego. Parę przykładów! | 

N. D. zraziła sobie zupełnie warstwę zie- 
miańską, głównie przez swoją taktykę 
w sprawie reformy rolnej. Przyczyną był roz- 
dźwięk między obietnicami złożonemi przez 
N. D. przed wyborami, a stanowiskiem klu- 
bu w Sejmie | 

Bez programu również zabrała się N, D. 
do pracy wśród mieszczaństwa. Cały, pro- 
gram zastąpiła jednak paroma hasłami anty. 
serhiokiemi, które nie mogą nawet objąć 
całokształtu zagadnień związanych z życiem 
i rolą mieszczaństwa. I po chwilowem poko- 
naniu klasowego ruchu mieszezańskiego 
przy wyborach w r. 1922, widzi dziś powrot- 
ną falę tego ruchu pod firmą t. zw. „orga- 
nizacji stanu średniego". 

Kompletnem wreszcie i kompromitują- 
cem ją fiaskiem skończyła się jej próba zor- 
gamizowania robotników. Pamiętamy, z jar 
kim entuzjazmem witała ją prasa narodowo- 
demokratyczna w: postaci t. zw. „Pracy. pol- 


skiej“! Kilku członków tej „organizacji“ 


przybyło na zjazd Z. L. N. do Poznania 
i składając w upominku p. Dmowskiemu 


bryły węgla, miało oświadczyć, że „30 ty- 


sięcy robotników kuje czarńe djamenty 


o 1 godzinę dłużej, by państwu pomódz". 
"Tymczasem 
nigdy nawet tysiąca członków, a dziś z niej 
nie pozostał ślad. 

Moglibyśmy przykłady mnożyć. Te jed- 
nak wystarczą na dowód, że N. D. niema 
programu społecznego, że wogóle zagad- 


nienia społeczne traktuje powierzchownie, 


z dyletantyzmem, który jej każdą pracę 
cechuje. Nie wystarczy — jak się to zdaje 


wielu ludziom z N. D. — rzucić piękne 


hasło: „naród“, „ojczyzna! Zagadnienia 
społeczne są zbyt skomplikowane i głębo- 
kie, by je można było najłatwiejszą, jaka 
jest; formułą ująć! l 
Z tych też powodôw pomysł p. Dmow- 


skiego, tąsamą dotknięty powierzchowno- 


ścią, co i powyższe próby, nie wydaje nam 
się realnym! Zabezpieczenia Polski przed 


konsekwencjami majowego rokoszu szukać 


W, Z. 


należy na innej drodze. 
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W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! Sąd 
okręgowy karmy, jako prasowy w Krakowie. 
orzekł, na wniosek Prokuratury, po myśli $$ 
486. 487, 488, 492 i 498 pk.: 1) Treść zamiesz- 


czenego w numerze 196 perjodycznego czaso 
pisma, drukowego „Głos Narodu“ z daty: Kra- 


ków, daia 27 sierpnia 1926, artykułu z napi- 


sem: „Ponura tragedja ma Antokolu", w ustę- 
pach od słów: „Obyba, że” do: 
chodzi”, od „Których oczywiście! do słów: 
„upodobań urabiać", dałej od słów: „Już to“ 
do „potwornością" i od słów: „żądamy sądu” 
do „Da obrońcę aoi zawiera przeđmio- 
z $ 800 uk, £ ar. VIEI 


z odnoszeniem |bez odnoszen. 


4:00 zi. 
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„Praca Polska“ nie skupiła 


ustawy z 17 grudnia 1862 r., 
2) Zarządzona konfiskata powyższego czaso- |i rządu 


aW ojskowych 
bliższym muimerze 


1926 Ta 


66 [Poset Kartanty, Ref się Z Banku 


Śląskiego. 


Warszawa, (Telef, wł.) Poseł Wojciech Kor- 
fanty wniósł — jak domoszą dzienniki. — pro- 
śbę do władz Banku Śląskiego o zwolnienie go 
z prezesury Banku. Decyzja nastąpi w dniach 
najbliższych, 

———— 


Francuskie torpedowce w polskim 
porcie. 


Warszawa. (Telef, wł.) Z okazji manewrów 
eskadry francuskiej na Bałtyku, dnia 9 b. m. 
przybywa do Gdyni eskadrylla francuska zło- 
żona z 5 torpedowców oraz 2 łodzi podwod- l 
nych. Przybyłą eskadryllę powita dowódca floty 
polskiej, komandor Urung. Wizyta potrwa ty- 
dzień. 


Tajne magazyny broni w Prusach 
Wschodnich. 


Berlin. (PAT) Memorjał literatów Ottona 


Lehma Russbildte i Karola Martensa, skiero- 
wamy do niemieckich sfer rządzących stwierdza, 
że niemieckie władze wojskowe, celem zabez- 
pieczenia się w czasie inflacji przed ewentual- 
nem mieszaniem się państw ościennych, urzą- 
dziły na terenie Wsehodnieh Prus tajne maga- 
zyny amunicji armat, samoczodów I t. p., nad 
któremi pieczę powierzono „oficerom 
nym“. Ci zaś w porozumieniu z różnemi han- 
dlarzami dopuszczali się systematycznych na- 
dvżyć na szkodę skarbu i wojskowości. Memo- 
rjal wywował w opinji publicznej Niemiec ol- 
brzymie wrażenie. Oczekiwane są powszechnie 
dalsze rewelacje w sprawie poruszonej w me- 
morjałe. 


cywil- 


Prześladowanie polskości w Rumunji, 


Warszawa. (AW.). „Nasz Przegląd“ zamie- 


sei ankiete przeprowadzoną pośród delegacyj 
mniejszości narodowej żydowskiej t polskiej na 
kongresie genewskim. W ankiecie znajduje się 
głos przedstawiciela 
polskiej w Rumunji dra Szymonowicza, w któ 
rym tenże stwierdza, że najbardziej prześlado- 
waną na Świeełe mniejszością jest mniejszość 
polską w Rumunji. Szkeły powszechne i gimna- 
zja polakie są w przeważnej mierze zamknięte. 
W szkołach rumuńskich zabrania się ię 


mniejszości narodowej 


parzy mówić w swym rodowitym języku. Dr 
Szymanowiez stwierdza, że obojętność kraju 
macierzystego wobec ucisku polskiego w Ru- 


mmnii fest zadziwiająca. 


NOWE WALKI Z EABYLAMI. 
Paryż. (PAT.) W hiszpańskiej strefie maro- 
kańskiej zostałą kolumna pułk. Ascensie 8 km. 
Cd Szeszuanu zaatakowaną przez Kabylów. 
Walka była prowadzoną granatami ręczneni 
i trwała cały dzień. Straty po: obu stronach 
znaczne. 


L. 8/63 Dzpp. 


pisma zostaje zatwierdzona, a cały zabrany na 


kład tegoż ma być zniszczonym, 3). Zakazuje 
sią 


dalszego rozszerzania  inkryminowanych 
ustępów powyższego artykulu, a zakaz ten m3 


być w formie przepisanej w najbliższym nume- 
rze inkryminowanego czasopisma ogłoszony, | kor, oświadczył, że zdaniem jego, długi mię- 

albowiem w artykule tym, w BAS dzysojusznicze winny być skreślone. 
od słów: „Chyba, że“ do „wojskowych chodzi”, | wiata za Stanami ZP: w ciągu 62 lat będzie | Ameryce. 


od „których oczywiście” do słów: „upodobań | 


vrabia“, dalej od słów: „Już to” do „potwor- 


nością" autor w dziele drakowem usiłuje poai- Fppiókopat 


żyć w powadze zarządzenia i rózstrzygnienia 
władzy przez lżenia, wyszydzenia, nieprawdzi- 
we predstawiemia i przekręsania rzeczy, a nad- 
to takimiż środkami stara sią wzbudzić niena- 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA Il. 
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Trzeci dzień Zjazdu 


Warszawa. (Telef, wł.) W poniedziałek, 
w dniu trzecim Zjazdu Katolickiego, po wy- 
słuchaniu uroczystych nabożeństw w kościo- 
łach Zbawiciela i św. Aleksandrar, odbyły się 
rano posiedzenia sekcyj:  religijnc-moralnej, 
wychowawczej, lekarskiej i gospodarczej, 

O godz. 8.80 po południu w salach Poli- 
techniki odbyło się trzecie plenarne posiedze- 
nie i zarazem zamknięcie Zjazdu. Przemawiali: 
p. Michat Sobański o obowiązku rodziców, ks. 
biskup-sufragan chełmiński Okuniewski o 'obo- 
wiązku szkoły, — Dr Koperska © obowiązku 
Społeczeństwa 1 państwa, a w zastępstwie ks. 
Prymasa Hlonda ks, biskup Przeździechi. 

Po przyjęciu rezolucyj, ostatnie słowo wy- 
głosił ks, kardynał Kakowski, 


TARCZ RZN WTOTAPSE- 


KS. F. MACHAY: Otwarcie Zjazdu katolickie- 


| wzmożenia się katoiicyzmu w Polsce, 
|czący jak wybitne znaczenie posiada on dla 
pi aum PAA z Januszem p odbro padok . 5 


Lena Egz. 


Treść numeru : 


Z.. Dmowskiego 


5 „organizacja narodu* 
(artykuł wstępny). 


go w Warszawie, 


ST. D.: Traktat polsko-sowiecki, 

O czem piszą inni? 

Z dnia politycznego. 

Budujemy wreszcie własną flotę (w Wiado- 


3344 i 4408. | mościach gospodarczych). 


|. w Warszawie, 


na czele, złożyło maszałkowi Sejmu rezolucję, 
dotyczącą prawa małżeńskiego, 

Wieczorem w salach Resursy kupieckiej 
odbył się raut, uświetniony śpiewem p. Mossa- 
kowskiego, oraz grą prof. Radcewiczowej, 


NIEMCY O ZJEŹDZIE KATOLICKIM. 


Berlin. (PAT) Korespondent warszawski 
„Germanji* zaznacza w artykule pisanym przed 
Zjazdem katolickim, a poświęconym rozwojowi 
1 konsolidacji Kościoła katolickiego w Polsce, 
że kongres katolików poiskich bedzie wspaniałą 
manifestacją ducha religijnego, panującego 
wśród Słowian i że powitać należy ten obiaw 
świad- 


katol 


Najtrudniejszą sytuacie w Genewie ma Polska 


Praga. (PAT.). Oficjalna „„Czechoslovenska 
Republika" omawiając poiożerie w Lidse Naro- 
dów, pisze, że majdelikatniejszą pozycją jest 
pozycja Polski która musi się liczyć ze swem 
położeniem wewnętrznem i ze swemi sprzymie- 
rzeńcami, O ile dotychczasowe stanowiskio Pol- 
ski było stanowcze, pisze dziennik — to po 
ostatnich naradach wydaje się, Że Polska jest 
skłonną do ustępstw. 


DELEGACJA WŁOSKA. 


Rzym. (PAT.) W skład delegacji włoskiej 
na VI Zgromadzenie Ligi Narodów wchodzi 
senator Scialoja jako przewodniczący oraz pod- 
sekretarz stanu min. spraw zagranicznych 
Grandi i senator Bonin Longare, jako człon- 
kowie delegacji, Ponadto wyjeżdża wraz z de- 
legacją ośmiu zastępców delegatów. 


„PESYMIZM”, ra 


Berlin. (PAT) Genewski korespomdent „Ber- 
liner Tageblatt“ donosi, Że pesymizm, jaki 
w krótkim cząsie ogarnął koła dyplomatyczne 
w sprawie zagadnień genewskich, opiera się na 
wiadomościach o zamiarze Hiszpanji postawie- 
nią w formie ultimatum żądania, dotyczącego 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów, Śla- 
dem Hiszpanii podążyłaby wówczas i polska, 
która dotychczas okazywała skłonność do zre- 


"|Zzygnowania z postulatu stałego miejsca, o ile 


takie miejsce nie bedzie udzielone nikomu in- 
DESEK RC 


aemiu, prócz Niemise (?). Stanowisko większoś i 
państw w czasie ostatniej sesji komisji reorga- 
nizacyjnej wyklucza — zdaniem korespon- 
denta — możliwość udzielenia w obecnej 
chwili stałych mandatów Polsce i Hiszpanji. 


WE ŚRODĘ ZBIERA SIĘ RADA LIGI NAR, 


Warszawa, (Telef. wł) Z Genewy donoszą, 
że dziś © godz. 11 przedpoł. rozpoczęło się 
pierwsze posiadzenie komisji badawczej dla 
sprawy Rady Ligi Narodów. Nie jest jeszcze 
pewne, czy obrady tej komisji będą jawne. We 
środę zbiera się na posiedzenie Rada Ligi Na- 
rodów. 

Kopenhaga. (PAT.) Minister spraw zagranicz- 
nych, hr. Moltke, obejmuże przewodnictwo de- 
legacji Malbakiej na Zgromadzeniu Ligi Narn- 
dów... 


I zza 
0. POJEDNANIE LUDÓW. 
Genewa. (PAT.). W dniu 28 sierpnia odbyło 
sią tu zebranie komisyj przygotowawczych 
Międzynarodowego Kongresu Pokoju. - Wśród 
wniosków, złożonych do przegłosowania radzia 
międzynarodowego biura pokoju, znajdują się 
dwa wnioski dra Polaka z Warszawy. Pierwszy 
wniosek dotyczy utworzenia przy biurze cate- 
rech sekcyj: propagandy, kongresów, mniejszo- 
ści narodowych i Ligi Narodów, drugi dotyczy 
przygotowania wielkiej manifestacji na rzecz 
rojednanią tudów. 
EET N moni wj Au WRÓĆ O acc) 


Moskwa, (AW) Wobec poprawy w zdrowiu 
Cziczerina, może om w dniach najbliższych 
udać się zagranicę, Cziczerin będzie miał za 
zadanie przeprowadzić szereg zasadniczych js 
spraw politycznych, mających na celu daleko 
idące zbliżenie SSSR do Francji, Tymczasem 
Rakowski ma przeprowadzić porozumienie 
w sprawie uregulowatia długów Rosji carskiej 
tymczasowego wobec Frzucji, przy- 
—0+4) 


Cleveland, (PAT) Byly minister wojny,. Ba- 
Handel 


ARE ST RETER "OSC" 


W y Meke yku dziękuje Ojcu Św. 
14 opieke. 


Rzym. (PAT) „Osservatore Romano" za- 
micszeza pismo episkopatu meksykańskiego do 


wiść i pogardę do pojedynczego organu rządu, | Papieża, w którem episkopat dziękuje Papie- 
mianowicie do ministra wojny ze względu na|żowi za jego pismo z dnia 14 czerwca. Papież | p 


jego urzędowanie, eo stanawi istotę występku| Odpowiedział na to pismo i udzielił biogosła- 
wieństwa. 


z 8 300 uk., w ustępie zaś tego artykuły od: 
„żądamy sądu” do słów: „na obrońcę konsty- 
tucji” autor z powodu rozprawy karnej, bę- 
dącej w toku, pozwala sobie stawiać domnie- 
wywanie co do wyników rozprawy i w falszy- 
wem świetle przedstawiać wyniku procesu, 
a przez to wywierać wpływ na opinję publiczną, 


uchwały napad han 


Warszawa. (Telef. wł.) O godz, 2 po pol, 


uprzedzając wyrok sądu, co jest występkiem | wpadło do kantoru Targownika przy ul. Nie- 


zart. VIII ust. z 
Równocześnie 


€2ARGPISMIA. 


17 grudnia 1862, L. 8/68 Dzpp. | całej 2, trzech uzbrojonych bandytów i stero- 

poleca sią Redakcji cza30-jryzowawszy personal, zwakowali 8009 zł, go- 
pisma „Głos Narodu”, aby tę uchwałę w naj-|itówką oraz pewną ilość dolarów, poczem zbie- 
na pierwszej |gli w kierunku placu Teatraiwego, Za ucieka- 
stronie, pod rygorem § 20 ust. pras, bezplatnie jącymi bandytami rozpoczęło pościg. w Cza- 


zamieściła. _. Sąd okręgowy karmy, Senat I,| sie którego raniozy został przez ucickającycu 


jako prasowy w Krakowie, dnia 30 sierpnia | policjant Słomski, który wkrótce zmarh Jeden 
(podpis nieczytelny), z bandytów wskoczywszy do taksówki, usiło 


dowiety podają Francji dłoń do Zgody. 


czem cyfra 65 miljonów franków złotych, ostať- 
nio zaproponowana przez Rakowskiego, jaka 
rata roczna, mająca uregulować stosunki finan- 
sowe SSSR i Francji, nie będzie uważana Za 
nieprzekraczalne maximum. Rokowania Qzi- 
czerina, do których odpowiedni grunt przygo- 
towuje Rakowski, przeprowadzone zostaną 
w październiku. 


geny 


Gd lata bedzie świat nłacił ciężary Wielkiej Wojny 


bardzo trudny, ponieważ w tym Okresie prze- 
mys? krajów dłużniczych będzie się uginał pod 
ciężarem spłat małeżnych od tych państw 


NIEEUKOJE W HISZPANII. 


Londyn, (PAT) Wczorajsza prasa poranna 
zamieszcza ćały szoreg wiadomości z Fiszpanji, 
wedle których wszystkie połączenia telegraficz- 
no-telefoniczne z Iiszranją są przerwane. Krą- 
żą pogłoski o poważnych niepokSjach w Pisz. 
panji z powodu stanowiską niezadowolonych 


aficerów artylerii. 
—4 (00) -—— 


lytów W Warszawie. 


wal strzałem rewolwerowym zmusić szcfera do 
jazdy, tymczasem ktoś z rutdiczności oddał do 
uciekającego bandyty trzy strzaly rewolwera- 
we, kładąc złoczyńcę trupem na miejecu. 

; Drugi iego spólnika uięco. Jest nim b. poli- 
viant 10 komi satjaiu, Jarecki, Znaleziono przy 
nim część Tunu. Trzoci napastnik zdołał whics 
ło gmachu Teatru Wielkiego i ujść przed p 
śejgiem. Jest nim niejaki źabwklicki, b. stu 
prawa uniwersytetu warszawskiego, 


Bie, & 


- 


Otwarcie Zjazdu katolickiego w Warszawie. 


(Inauguracja, — Przybycie p. Prezydenta. 
£ Po uczczeniu relikwij św, Stanisławą, Kostki 
W kościele Ks. Ks. Jezuitów, tysiące delegatów 
z całej Polski spieszyłg do kościoła Najśw. 


Zbawicieła, gdzie (28. 8) o godz. 9-tej J. Fan. 


Ka, Kardynał Kakowski odprawił uroczyste 
mabożeństwo na intencję Zjazdu. Po sumie pro- 
koszcz tego kościoła Ks. prałat Nowakowski 
Gdczytał z ambony referat o zwrocie ducha ku 
Batolicyzmowi. 

© Z Kościoła spieszyliśmy do gmachu połitech- 
miki. Przepiękny, arkadowy dziedziniea napeł- 
nit się delegatami i gośćmi Szczególną uwagę 
fwracała na siebie liczna delegacja z Gdańska. 
Przybyli członkowie rządu, marsz, Sejmu Rataj 
Ip. prezydent Mościcki, Z episkopatu przybył 
Es Ks. biskupi: Fulman, Nowak, Ryx, Lukom- 
ski, Okoniewski, Tymiemiecki, Przeździecki, 
Gall, Łoziński, arcybiskup Jałbrzykowski i == 
jako najwyższy proiektot Ks. kard. Kakowski. 
Przybycie p. prezydenta Mościekiego powitane 
gromkimi okrzykami i okłaskami, Zjazd zagaił 
p. Wł. Glinka prezes Komitetu  zjazdowego. 
Marszałkiem Zjazdu obrano Ks. Janusza Ra- 
dziwiłła, który w swem przemówieniu mocno 
zaznaczył, że Zjazd Katolicki to nietylko mant- 
festacja, ale i rachunek sumienia sił katolickich 
w kraju. Kościół nazywa się na ziemi wojują- 
tym. W Polsce ma walczyć z 3 wrogami: 1) z ja 
wymi przeciwnikami, opartymi wyłącznie na 
fezach ludzkiej, a więc zawodnej nauki; 2) z in- 
dyferentyzmem inteligencji, szanującej obchody 
Kościoła jako rodzaj tradycji i 8) bezwyzma- 
miowością. Kościół przeciwstawia tym wrogom: 
wiarę, nadzieję i miłość. Wiarę w dziejową 
misję Polski, nadzieję w niespożyte siły polskie 
go katolicyzmu i miłość, która wszystko prze- 
zwycięża, 

Następnie zabrał głos J. Em. Ks. kardynał 
(Kakowski. Rzadko chyba dostojnik Kościoła 
przeraąwiał wśród takiego entuzjazmu słucha- 
czy. Po jego słowach, ża „p. Prezydent swoją 
©tecnością na Zjeżdzie Katolickim, stwierdza 
publicznie, że najwyższy przedstawiciel państwa 
i władz Świeckich w Polsce łączy się myślą 
} duchem z ludnością katolicką, która stanowi 
olbrzymią wiakszość narodową i że dobro tej 


Mowa Ks. kardynała Kakowskiege. 


ludności leży mu na „sercu“ — po. tych sto- 
wach, oklaskom i Bntuzjazmowi trudno było 
tame położyć. Ks. Kard. zapewnił Prezydenta, 
że „Katolicy są siłą duchową państwa, która 
w każdej chwili oddaje się bez zastrzeżeń na 
usługi Rzeczypospolitej, ale w zamian za to d3- 
maga się, aby rząd był oddany całkowicie do- 
bru całego narodu i szanował prawa, uczucia 
i przekonania religijne ladności katolickiej": 

Ks. kardynał Kakowski wspomniał potem 
o Zjeździe w r. 1921, którego obecny jest jakby 
dslszym ciągiem. Dwie główne myśli przewo- 
dzą temu Zjazdowi, urządzonemu w 200-rocznt- 
cą kanonizacji Św. Stanisława Kostki: idea 
odrodzenia rodziny i wychowania religijnego 
młodzieży. „Młodzież oparta o zdrową rodzinę, 
wychowana w dobrej szkole katolickiej będzie 
najlepszą gwarancją Polki silnej, o której 
przyszłość nie będziemy się obawiali”, Ks. kard. 
w bardzo ostrych słowach wskazał na usiłowa- 
nia zaprowadzenia rozwodów i ślubów cywil 
nych. „Cóż to jest małżeństwo cywilne? — py- 
tal Jest to w pojęcie katolickiem ni mniej 
ni więcej, mówiąc językiem ludu jak „życie na 
wiarę”, a językiem prawniczym: „konkubinat”, 
którego Kościół nigdy nfe uznawał i nie uzna 
za prawe małżeństwo”. Po fem oświadczeniu 
prawdziwy huragan oklasków i okrzyków za- 
znaczył, że katolicy całej Polski są tego sa- 
mego zdamią. 

Następnie zabrał głos monsg. Chiarlo, audy- 
for Nuncjatury Apostolskiej, zapewniając 0 
swojej wdzięczności, że może przedstawić Ojcu 
Świętemu wyrazy synawskłej czci I przywia- 
zania całego Zjazdu. — Po oświadczeniu Msgra 
p. Prez. Mościcki i członkowie rządu opuścili 
dziedziniec politechniki, 

Ks. Radziwiłł odczytał telegramy od marsz, 
Trąmpczyńskiego, min, Sujkowskiego, pryma- 
są Węgier Osernocha, arecyb. Pragi Kordaca 
hpa Spisza Jana Wojtaszaka, szefa misji fran- 
cuskiej gen. Charpi i inne, poczem nastąpiły 
dwa referaty: Antoniego Chac'ńskiego i Ks. J. 
Rostworowskiego, o czem w numerze następ- 
nym 


Warszawa, 29. VIL 


Ks. F. Machay. 


Zjazd katolicki w Warszawie. 


DRUG DZIEŃ IMPONUJĄCEJ 
Echa pierwszego dnia Zjazdu, 


W związku z podanem już sprawozdaniem 
z uroczystości Zjazdu katolickiego, w dniu 
pierwszym, należy dodać, iż na Zjazd tem zje- 
chali, jako reprezentanci katolików obrządku 
wschodniego, archimandryta O, F, Morozow 
I ks. Ślezko, 

Kard. Kakowski odezytał przy otwarciu 
zjazdu telegram od Ojca św. który wszyscy 
uczestmicy uczcili przez powstanie. Pierwszy 
powstał Prezydent Rzeczypospolitej, Telegram 
Qjca św. brzmi: 

„Z okazji obchodu 200-nej roczniey kano- 
mizacji św, Stanisława Kostki i Zjazdu Katolic- 
kiego ogólno-polskiego, Ojciec św. wyraża Ży- 
czenia, by obchód jubileuszowy i Kongres Na- 
rodowy przyniosły szłachetnemu krajowi jak 
największą obfitość łask boskich, oraz przesyła 


z calego Serca wszystkini uczestnikom Zjazdu 


błogosławieństwo apostolskie, Kard. Gaspari". 


Zjazd wysłał do Papieża następującą de- 
pesze: 

„Ojcze Święty! Katolicy z całej Polski, 
zgromadzeni na uroczystym obchodzię 200-nej 
rocznicy kanonizacji sw. Stanisława Kostki 
i odbywający przytem obrady nad Świętością 
chrześcijańskiego życia rodzinnego i nad chrze- 
Ścijańskiem wychowaniem młodzieży, składają 
hołdu u stóp Waszej Świątobliwości i jedno- 
głośną uchwałą oświadczają, wobee Chrystnso- 
wego Namiestnika na ziemi, a Ojca Najuko- 
chańszego Polski, tyloma Jego dobrodziejstwa- 
mi zobowiązani, że stoją 1 stać hędą zawsze 
jak najwierniej przy wierze katolickiej i Pio- 
trowaj Stolicy i przez krzewienia olwześcijań. 
skiegg:życia w rodzinach szerzyć będą w swo- 
jej Ojczyźnie Królestwo CFrvstninweć, 

„Między innemi depeszan $ eaw'>lnomi zwtó- 
cił uwagę telegram Tga. Paderewskiego 
zə Szwajcarji, zaczynający się od słów: 

„źródłem i podstawą moralności Narodu 
jest i będzie religia, Ktokolwiek broni wiary 
Gjców, ten bront duszy Narodu”. 

Drugi dzień Zjzzdu. 

Drugi niodzielny, dzień Zjazdu Katolickiego 
rozpoczął sią uroczystą Mszą św. w kościele 
Zbawiciela i w kościele św. Aleksandra, O go- 
dzinie 1-ei rozpoczęło się posiedzenie plenarne 
Zjazdu, na którem wygłoszono cztery referaty. 


Mec. Jankowski omawiał religijna sankcje -Sa-' 


kramentu i nierOzerwalności małżeństwa, — 
nos, Biażejewicz mówił o religijnych i społecz- 
nych przyczynach upadku rodziny. Dr Kozerski 
mówił o zmysłewości jako podstawie życia 
współczesnego, wreszcie pos. Puzynianka oma- 
wiała polityezne przyczyny dzisiejszego upadkr 
rodziny. 

O godz, 8 po południu odbył się koncert 
w Filharmonji ku czej św. Stanislawa Kostki 


Przeszło 409.030 ludzi w procesji. 


O godz, 5.30 wyruszył z Politechniki do 
Katedry pochód procesjonalny, W maniśesta- 
cyjnym tym pochodzie, niewidzianym w War- 
zawie od roku 1916, wzięło udział przeszłe 
160.060 ludzi, Kard. Kakowski z balkonu re- 


ślakcji „Polaka Katolika" na Krakowskiem ! 
„mteściu udzielił błogosławieństwa prze. | 


cym tłumom, 


MANIFESTACJI KATOLICKIEJ, 


Zjazd protostuje przeciw ślubom cywilnym 
| rozwodom, 


W drugim dmiu Zjazdu, na plenarnem po- 
siedzeniu przyjęto następujące trzy tezy 
w kwestjach prawa małżeńskieg: 

i) Opierając się na prawie powszechnem 
i przyródzonem, oraz ną zasadzie postanowień 
konstytucji, pierwszy Zjazd Katolicki domaga 
się jednolitego dla wszystkich dzielnie uregulo- 
wania prawą małżeńskiego, zgodnie z przepłsa- 
mi prawa kanonicznego, 

2) Pierwszy Zjazd Katolicki protestuje jak 
najenerpiczniej przeciwko zakusom wprowadze- 
nia ślubów cywilnych, czy te obowiązkowych, 
czy fakultatywnych i rozwodów, 

3) Państwo ma prawo i obowiązek określa- 
nią czysto cywilmych skutków małżeństwa 
w sposób zgodny ze sprawiedliwością i prawem 
naturalnem, 


Tłumy odwiedzają relikwje św. Stanisława. 


Relikwje św. Stanisława, złożone onegdaj 
po uroczystej procesji w kościele OO. Jezui- 
tów. ściągały tłumy wiernych do późnej nocy. 
Relikwje, ustawione na wzniesieniu, były oble- 
gane przez wiernych. Po Mszy św., w czasie 
której prawie wszysey wierni przystąpili do 
Komunji $w., wyniesiono relikwje do samocho- 
du. W pierwszym z nich jechała młodzież ze 
sztandarami, w drugim ks. de Ville, ks, pral. 
Stroynowski, Jarębski i Wojnar, wiozący re- 
likwje: 


Początek roku szkolnego. 


W związku z odroczeniem rozpoczęcia nau- 
ki szkolnej do 15 września, wyjaśnia PAT. że 


„było ono spowodowane przedewszystkiem 
myślą o szkołach w większych środowiskach 
oraz o niebezpieczeństwie rozszerzenia za% 
razy wskutek przewożenią koleją młodzieży 
szkolnej. Obecnie ze względu na uspokaja- 
jące wiadomości z okolic wiejskich. Miu, 
W. R. 1 O. P. upoważnia władze szkolne do 
zarządzenia podjęcia nauki szkolnej w szko- 
łach wiejskich w terminie normalnym w dn, 
1 września b. r, względnie nieco opóźnio- 
nym do 6 września b. r. we wszystkich tych 
miejscowościach, w których według orze- 
czenia władz sanitarnych niema wypadków 
szkarłatyny. Należy zaznaczyć jednosześnie, 
że zaświadczenia na ulgowy przejazd ko- 
leją dla młodzieży szkolnej powracającaj do 
szkól, zatrzymują ważność do 15 września”, 


Tyle PAT. Czyli: nasze Ministerstwo odro- 
"zyło naukę z powodu „epidemji szkarlatyny*, 
ie upewniwszy się w urzędach sanitarnych. 
"zy „gpidemja* przybrała tak zastraszające 
"«zmiary, jakby z komunikatu p. ministra wy- 
URAL, 


Boc. Br. E. Artwiúski 


sneejalista chorób nerwowyelt 938 
przenrowadził siç na ui. Łobzowską 
Mr. 13. — Telefon 3573, 


„GŁOS NARODU", dnia 1 września, 


Traktat polsko-sowiecki: 


Wiedeńskie pisma zamieściły przedwczoraj 
alanwującą wiadomość z Moskwy o wszczęciu 
rokowań mięfzy sowietami a Polską w sprawie 
traktatu gwarancyjnego. Według tych wiado- 
mogel mdął pos. Wojkow przedstawić w War- 
szawie główne zasady traktatu. Obejmować one 
miają następujące punkty: 

1) obustronne zobowiązanie się do wstrzy- 
mywanią stę od jakichkolwiek działań agresyw- 
nych, 

2) zobowiązanie się stron do zachowania 
ezutralności na wypadek napaści na jełnego 
z kontrahentów ze strony trzeciej, 

8) nie branie udziału w jakichkoiwiek ukla- 
dach międzynarodowych 0 charakterze polity- 
tznym lub gospodarczym skierowanych przeciw 
jednemu z kontrahentów, 

4) rozstrzygnięcie wszelkieh sporów za po- 
rednictwem mieszanych komisyj polubownych. 


Nasza „wzorowo funkcjonująca P. A, T.-a" 
dopiero w jeden dzień po wiedeńskich pismach 
podała wiadomość o tej ofercie sowietów, po- 
twierdzając zresztą w zupełności wiedońskie 
doniesienia. 

Mamy więc do czynienia z realną propo- 
zycją ze strony sowietów, będącą uznpołnieniem 
aczętych jesienią ub. roku rozmów, Należy ją 
traktować jako chęć przełamania przez sowiety 
tego pierćcienia, który kało nich spontanicznie 
powstał na skutek wewnęrznej gospodarki rzą- 
da moskiewskiego i jego zagranicznej propa- 
gandy rewołucyjnej. Charakterystycznem jest, 
że propozycja rosyjska schodzi się z zupełną 
klęską Karachana i bolszewickiej akcji w Chi- 
nach (do czego rząd moskiewski przywiązywał 
ogromną uwage) i z fermentem (nie zlikwido- 
wanym dotąd) w onie rosyjskiej partji komu- 
nistycznej. 

Te momenty wzmacniają stanowisko Polski 
w przyszłych rokowaniach z Rosją sowiecką. 

Z drugiej strony nie można przeoczać, Że 
oferta sowiecka zrobiona Polsce ma swoje 
ukryte Żądło skierowane przeciw Lidze Naro- 
dów. W szczególności punkty 2. i 8.. w swojem 
ogólnikowem brzmieniu mogłyby doprowadzić 
Polskę do poważnych trudności w związkn z jej 
obowiązkami jako członka Ligi Narodów. Że 
punkty porozumienia zostały opublikowane 
przez urzędową rosyjską aijencię w dobie roko 
wań o reorganizację Rady I. N, i w momencie 
starań Polski o miejsce w niej stałe, można ta 
uważać zą nowy przejaw wytrwałaj akcji Cal- 
czerina przeciw Lidzę Narodów. Znamiennem 
jest, że — podobnie, jak w roku ubiegłym — 
p. Oziczerin wybrał się na „kurację” do Europy 
zachodniej w chwili, kiedy kryzys w Lidze 
Nar, zbliża, się do decydującege punktu. Trzeba 
się spodziewać, że „wzgląd na zdrowie” nie 
przeszkodzi rosyjskiemu komisarzowi dla spraw 
zagranicznych w pogłębianiu różnie instnieją- 
cych w obecnej chwili między państwami za- 
interesowanemi reorganizacją Rady Ligi Naro- 
dów t że jednym ze sposoków. których będzie 
chelał do tego celu użyć, będzie właśnie pakt 
gwarancyjny z Polską. 

P. min. Zaleski, który na wyjezdnem do Ge- 
newy przyjął ofertę rosyjską do rozpatrzenia, 
powiedział, że zbada ją po powrocie z posie- 
dzenia Ligi Narodów, Oczywiście — wszystko 
będzie zależało od tego, ź czem p. Zaleski z Ge- 
newy powróci. Będziemy widzieli wówczas, c0 
będzie korzystniejsze dlą państwa. I przyjdzie 
czas na ezczegółowe zbadanie sowieckich pro- 
pozycyj. Dziś jeszcza za wcześnie! 

St. D. 


n 


DE 


E dmia poriycz 


W ub, sobotę obradowała w Warszawie Ra- 
da Necezłna P. S, L. „Piast“ pod przewodnict- 
wem posta Witosa. Po dyskusji nad referatem 
pp. Dębskiego, Kiemika, Buzką i Michałkie- 
wiczą wyrażono pełne zaufanie kierowniczym: 
władzom stronnictwa, w szczególności posłowi 
Witosowi. Postanowiono zwołać kongres, na 
którym uchwalona będzie miana programu. 
Uchwałno też kilka rezolucyj, między innemi 
nrzeciwko polityce Min. W. R. i O. P. w sto- 
sunku do szkialnictwą powszechnego i prze- 
ctwko polityce aprowizacyjnej ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a zwłaszczą przeciwko 
zamierzonej reglamentacji wywozu zboża oraz 
wprowadzaniu ceł na zboże. Ta ostatnia uchwa- 
ła dowodzi, że w polityce gospodarczej „Pia- 
sta“ dominującą rolę grają wciąż jeszcze inte- 
tesy rolników, a zbyt mało uwzględniane są 
potrzeby ludności miejskiej, która ze względu 
na mierne urodzaje tegoroozne żądać musi Od 
adw prowadzenia bardzo óstrożnej polityki 
wywozowej. 


„Nowy wojewoda śląski, 
„Głos Prawdy“ w ten sposób reklamuje 
Ślązakom p. Grażyńskiego: 

„Mający być niebawem mianowany wo- 
jewodą śląskim dr. Michał Grażyński na 
miejsce ustępującego p. Miecz. Bilskiego, 
jest z pochodzenia Ślązakiem. Zyskał tytuł 
doktora praw i filozofji na Uniwersytecie 
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O czem piszą inni? 


Sprawa 


szkolnictwa polskiego we Frane 


cji — Bolszewizm jeszcze nie upada. — 


Szkodliwość prasy „czerwonej“, — Pod sąd gen. Berbeckiego, — Zapowiedź podwojenia 
pensyj podoficerów. 


Dr. Eag. Zdrojewski przedstawia w „N. 
Kur, Polskim sprawę szkoły polskie; we 
Francji. Jest tam pół miljona Polaków 
i przeszło 30 tysięcy dzieci w wieku szkol- 
nym, Szkół polskich brak. W marcu 1924r, 
polskie Min. W. R. i O. P. żądało od: władz 
francuskich, by wszędzie, gdzie jest 40 
dzieci polskich, utrzymywano szkoły z ję- 
zykiem wykładowym polskim dla wszyst- 
kich przedmiotów (oprócz języka francu- 
skiego, historji i geografji Francji) i nau- 
czycielami Polakami, Jednakże tych zobo- 
wiązań Francja nie przyjęła i jedynie zwią- 
zek przedsiębiorców obiecał w miejscowo- 
ściach, gdzie znajduje się 65 dzieci polskich, 
angażować nauczycieli polskich poleconych 
przez ministerstwo oświaty w Warszawie do 
nauki języka polskiego oraz historji i geo- 
grafii Polski, względnie także i innych 
przedmiotów, gdyby dzieci nie umiały po 
francusku. Przedsiębiorcy zaczęli istotnie 
sprowadzać polskich nauczycieli, ale wyx 
znaczali im ogromnie niskie wynagrodzenie. 
Pizytem tych szkół było mało. 


„Są — pisze dr. Zdrojewski — kopal- | S* 
nie, liczące po 2080 dzieci, na które przy- | = 


pada dwóch nauczycieli. Pomimo jednak 
tych przeszkód, dwa lata prowadzonej 
akeji przyniosły wzrost dzieci, korzysta- 
jących z nauki polskiej z 4000 do 11.000, 
nauczycieli z 40 do 90“. 


Trzecia część: dzieci korzysta już z naui- 

ki polskiej. Gorzej przedstawia sið sprawa 
jakości nauczania. W niektórych miejsco- 
wościach ilość godzin: polskich jest zmniej- 
szana do 10 lub nawet 5 (na 80) tyzodnio- 
wo, co ujemnie wpływa na wyniki nauki. 
To też zjazd Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego we Francji, urzadzony w sierpniu 
b. r. w Lille uchwalił rezolucję stwierdza- 
jącą, © „tylko polska szkoła prywatna na- 
leżycie postawiona może uchronić wychodź- 
two od wynarodowienia, zapewnić mu jego 
prawa narodowo-kulturalne*. Stwierdzono 
też, iż wychowawcą dziecka polskiego mo- 
że być tylko nauczyciel Polak. 
- W wileńskiem „Słowie“ p. Ignacy Gin- 
towt Dziewałtowski, b. poseł sowiecki w Pe- 
kinie, rozwiewa złudzenia, jakoby obecny 
kryzys sowiecki był początkiem upadku 
bolszewii. Jeżeli przypuszczamy, że w wal- 
ce między opozycją Zinowjewa a bardziej 
pokojowo nastrojonas większością zwycięży 
ktoś trzeci. to 

„grubo sią mylimy, gdy widmo bowiem te- 

go trzeciego zjawi się na horyzoncie, tar- 

cia wewnętrzne i spory w Rosji ustaną. 

Cały ten ruch, który w Rosji obecnie 
obserwujemy, te dyskusje í nieporozumie- 
mia, jest zjawiskiem perjodycznie powte- 
rzającym się z matematyczną ścisłością 
przy każdej potrzebie mowego  Oczyszcze- 
nia partji, co nie jest dziwne, gdyż jedna 
z najliczniejszych partyj związana żelazną, 
dyscypliną, musi fermentować i ulegać reor- 
ganizącji”, 

Rosja nic jest w tej chwili słabą i roz- 
powszechnianie mniemania o jeł słabości 
w Polsce jest wprowadzaniem w błąd. 

Z powodu konferencji prasowej na zjeź- 
dzie katolickim, drukuje p. Strakacz bar- 
dzo trafne uwagi o szkodliwości prasy bru- 
kowej, sensacyjnej, t. zw. „czerwonej, Pra- 
sa ta. niestety bardzo poczytna, sieje demo- 
ralizację, obniżając powoli, alo stale poziom 
moralności. 

„Iylko tem obniżeniem się moralnego 
poziomu czytelników brukowej prasy, mo- 
żna sobie wytłómaczyć, że prasa ta z ca- 
łym cynizmem uprawia szantaże politycz- 
ne, jest sprzedajna, a orjentacje zmienia 
z godziny na godzinę, dostosowując się 
z łatwością do każdej sytuacji, lub do wię: 
cej dającego. 

I taka prasa urabią u dziesiątków ty- 
sięcy ludzi oninją społeczną. Sugestji sto- 
wa drukowanego, mimo całege krytycy- 
zmu, poddają się nawet ludzie wykształce- 
ni, to też ta prasa jest najlepszym sprzy- 
mierzeńcem w walce z przeciwnikiem”. 


Prasa taka potrafiłaby ploryfikować na. 
wet przewrót bolszewicki. Zatruwa dzie- 
siątki tysięcy umysłów Powinna być zatem 
bezwzględnie bojkatowana przez wszyst- 
kich uczciwych ludzi. 

Szereg pism cytuje artykuł „Głosu Na- 
rodu“; żądający postawienia gon. Borbee- 
kiego pod sąd. „Warszawianka“ zauważa: 

„Rzeczywiście, dalszą bezczynność są: 
dów w sprawie generałów. więzionych „ad 
ministratiwnym poriadkom* w Wilnie — 

i dalsze milczenia czynników powołanych 

w sprawie oskarżonego o potworny zamach 

gen. Berkockiego, prowadziłoby do zupeł- 

nego już podcięcia pojęć prawa i moralno- 
ści, i tak już nazbyt w Polsce zachwianych 
po wypadkach majowych”, 


Przeniesienia i dymisje nie ustają. Rów- 


Jagielońskim, ma którym też do ostatniej|nocześnie nagradza się awansami  piłsud. 


chwili był docentem", 


czyków. Na pozyskanie armji wydaje się 


Co słowo, to — kłamstwó. Albowiem 1) =-; ogromne sumy. Po podwyżce pensyj ofice- 


p. Grażyński nle jest „z pochodzenia 


kiem”, natomiast pochodzi z b. Galicji, z pod|ofieorów. Nie 


Śląza- |rów ma przyjść zwiększenie poborów nod- 


jest — jak donosi „Polska 


miasteczka Gdów, pow. wielickim. 2) == p. M.i Zbrojna" wyklwczonom, że 


Grażyński nie jest docentem Uniw. Jagialloń- 

skiego był natomiast asystentem prof, Kutrze- 

by. 

Wreszcie dodać należy, ż+ Ułos Prawdy“ 

juž teraz sszywa p, Urażykekdego „wojewodą 
mp" " Jaa 


śląskim *, 


„w przeciągu września rozszerzony zosta- 
nie zakres rozporządzeń o wypłacaniu do- 
datków funkcyjnych tym katogorjom osób 
wojskowych, które dotychczasowem rozpo- 
rządzeniem nie zostały jeszcze objęte. Do- 
-Gyczyłoby to w pierwszym rzedzie podałice- 


rów. Jak już o tem donosiliśmy, sprawa 

tozszetzenia sprawy dodatków służbowych 

podeficerom leży ogromnie na Sercu naj- 
wyższym czynnikom kierowniczym armji“, 

Zato sprawa sądu nad generałami. wig- 
zionyraj na Antokolu, wcale „najwyższym 
czynnikom nie leży na sercu, Ci mogą sie- 
dzieć w więzieniu już czwarty miesiąc. Mik 
nister i generałowie są zbyt zajęci manewa 
rami, by mogli znaleźć czas na osądzenie 
ich „zbrodni”, 

Skoro „najwyższe czynniki myślą o po- 
lepszeniu doli podoficerów, to zapewne 
wkrótce ponowią się ataki na min. Klarnera. 
Biada mu, gdyby się wzbraniał wyasygno« 
wać odpowiednią ilość miljonów. „Najwyżź- 
sze czynniki” zapewne przeprowadzą swą 
wolę. Ale co na to inni ministrowie? Kiedy 
pomyślą o polepszeniu płac urzędników? 
Czy skarb jest tylko do dyspozycji „kierow- 
niczych czynników“ armii? Czy pensje 
urzędników są zbyt wysokie? Czy sprawied- 
liwem lest wypfacacie większych poborów 
marom o woławadam. a rarucznikom niž 


KRONIKA KRAJOWA. 


Wilki i niedźwiedzie na Podkarpaciu. 
Z Podkarpacia donoszą, iż pojawiły sią 
ogromne stada wilków i niedźwiedzi, które do- 
konują w tamtejszej okolicy spustoszeń. Wilki 
rozzuchwaliły się tak dalece, iż napadają na 
csiedła, liczące po kilkudziesięciu lub nawet 
kilkuset mieszkańców. Zwłaszcza duże roze 
miary przyjęło najście wilków w powiecie 
skolskim, We wsi Różaniee Wielki w tymże 
powiecie został rozszarpany na Śmierć przez 
niedźwiedzia jeden z gospodarzy. Wasylew. 
Obija kapitana polskiego 
I POWOŁUJE SIĘ NA MIN. PIŁSUDSKIEGO 
I MŁODZIANOWSKIEGO. 

W jednej z restauracyj poznańskich wywo 
łało awanturę towarzystwo złożone z pięciorga 
osób, które w wyniku sprzeczki z pewnym ka- 
pitanem, ubranym po cywilnemu, obiło go da 
krwi, przyczem podczas bijatyki padały takie 
słowa; „Marsz, Piłsudski i min, Młodzianowski 
stoją za namit My wam tu pokażemy it, d“, 
Pe wylegitymowaniu policyjnem brutalnych 
gości okazało się, iż są to „redaktorzy“ zapa. 
wiedzianego w Poznaniu „Kurjera Zachodnie- 
go“, orgaftu sanacji moralnej, 

Jeszcze pismo nie ukazało się, a oni fut 
wprowadzają sanację. 

= FRA 

PREZYDENT MOŚCICKI PRZYJEDZIE 
NA INGRES PRYMASA HLONDA DO PO- 
ZNANIA? W sferach rządowych w Warsza- 
wie kurusje pogłoska jakoby Prezyd. Rzplitej 
wybierał stę wkrótce do Poznania. Miałoby ta 
nastąpić w. połowie października w związku 
z ingrosem ks, prymasa Hlonda, 

NA ZAMKU W WARSZAWIE ODBYŁO 
STĘ ZAPRZYSIĘŻENIE bisk. łomżyńskiego 
ks, Łukomskiego oraz ks. bisk, Okuniewskie- 
go, sufragana chełmińskiego. 

ZNOWU OFIARA TATR. Z Zakopanega 
donoszą, że wycieczka turystyczna znalazła 
nad Doliuą Białego obok upłazu Kalatowiec 
kiego zwłoki mężczyzny. Natychmiast wysła: 
no we wskazanym kierunku ekspedycję. Na- 
razio szczegółów brak. 

W SPRAWIE STOSUNKÓW W WAR- 
SZAWSKIEJ POŁICJI komisarz rządu m. 
Warszawy ogłosił komunikat, stwierdzający, 
że zarzuty prasy kierowaty się przeciw funk- 
cjonarjuszom, przeniesionym ze względów sła« 
żbowych w stan nieczynny jeszcze przed pó: 
jawieniem się zarzutów w prasie. Poza tem, 
wobec zarzutów, stawianych niektórym funk» 
cjonarjuszom, zarządzone zostało dochodze: 
nie wstępne, a akta przesłano do dyspozycji 
prokuratorji. 

„KURJER POLSKI“ ZMARTWYCHWSTAJE, 
Donoszą z Warszawy, iż z dniem $i b. m, 
zacznie wychodzić po krótkiej przerwie dzien- 
nik „Kurjer Polski“. 

BEZKRWAWA KATASTROFA KOLEJO- 
WA wydarzyła się pod stacją Brzoza na Po- 
morzu. Wskutek niestwierdzonej jeszcze przy- 
czyny wykoleił się pociąg towarowy jadący 
z Torunia do Warszawy. Zniszczona została 
lokomotywa i 4 wagony. Wypadku z ludźmi 
na szezęście nie było. 

ODKRYCIE POKŁADÓW ZŁOTA POD 
SANORIEM? Do Dyrekcji skarbowej w Sac 
noku nadeszła wieść, ża w sąsiedniej wsi Tren- 
czą odsłomiła się skutkiem podmycja przez San 
nadrzeczna. skała i odkryla znajdujące się w jej 
wnątrzu pokłady złota, Dyrekcja wydełegowa- 
ła na miejsce komisję, która zebrawszy prób- 
ki lśniącego kruszcu, odesłała je do xbadania 
do Lwowa. 

KOMENDANT „STRZELCA“ W RADO. 
MIU ZASTRZEŁIŁ SIĘ, BO ZDEFRAUDO: 
WAŁ 691 ZŁ. W ub. tygodniu popełnił sa 
miobójstwo komondant „Strzelca w Radomiu, 
djetarjusz magistratu, Józef Żabicki. Wystrza- 
łem z rewolworu pozbawił się życia w chwili, 
gdy policja chciała go aresztować za zdefrau- 
dowanie 691 zł Wspólnik Żabickiego, niejaki 
Pobudin. usiłował uciec z Radomia. 

Zaznaczyć należy, że magistrat Radomia 
znajduje się w rękach socjalistów, Na zebraniu 
chrześc. Związków zawodowych w Raomiu 
uchwalono w związku z temi nadużyciami za 
żądać przeprowadzenia ścisłej kontroli pań 
stwowej w magistracio, Kasie chorych Ł 6 
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NA SZEROKIM SWIECIE 


Apel bibijoteki „Ambrosiana“ 
w Mietjolanie. 


Otrzymujemy apel od bibljoteki „Ambro- 
siana“ w Medjolanie do wszystkich uczonych, 
kierowników instytucji naukowych i studjują- 
cych o moralne i materjalne poparcie dzieła tej 
słynnej bibljoteki. Stoi to w związku Z zamie- 
fzoną inauguracją w grudniu b. r. popiersia 
obecnego Papieża, Piusa XI, który był dawniej 
bibljotekarzem w „Ambrosiana“. Pod odezwą 
czytamy podpisy wybitnych osobistości Włoch 
t Europy, jak: kardynałów, senatorów, profe- 
sorów uniw, uczonych i pisarzy (R. Bazin, 
Q. K. Chesterton, P. Claudel, B, Croce, P. De 
Nolhac, G. Gentile, N. Jorga, J. Motta, G. Pa- 
pini, I. Seipel, V. Scialoia, premjer holender- 
ski Ruys de Beerenbrouck i in.). 

teu 


JĘZYK POLSKI MA BYĆ Ś$ŁOWIAŃ- 
SKIM JĘZYKIEM OBRAD międzynarodowej 
Konfederacji młodzieży akademiekiej. Rezolu- 
cję tę powzięły delegacje słowiańskie przy 
zamknięciu kongresu studentów w Pradze. 

MISJONARZ GINIE NA POSTERUNKU. 
Misjonarz belgijski O. Ruyffelaert, spełniający 
funkcję wikarjusza w misji pod Szanghajem, 
został w przejeździe przez prowincję Shansi 
zraniony wystrzałami bandytów. Towarzyszą- 
cy mu Chińczyk został zabity na miejscu. 
O. Ruyffelaert przewieziony do sąsiedniego 
miasteczka, zmarł. 

JAPONJA — NIESZCZĘŚLIWY KKAJ. 
Z Hakadota donoszą, że z powodu katastrofy 
powodzi w Japonji wiele osób straciło życie, 
a 2000 domów zostało zniszczonych. 

ZNÓW KATASTROFA W KOPALNI. Wsku- 
tek długotrwałych deszczów, w jednej z ko- 
pali w północnej .Burmie (Indje) nastąpiło 
obsunięcie się ziemi, Dotychczas wydobyto 20 
trupów i 24 rannych. Zniszczeniu uległo 70 do- 
mów robotniczych, 

OFICERZY NIEMIECCY ZARABIALI NA 
DOSTAWACH. Rządowi niemieckiemu nade- 
słano memorjał, oskarżający na podstawie do- 
kumentów cały szereg oficerów niemieckich 
o nadużycia pieniężne. Malwersacje te doty- 
czą dostaw amunicji, na których to dostawach 
oficerowie ci niezmiernie się wzbogacił, Jeden 
ż nich posiada nawet pod fałszywem nazwi- 
skiem konto bankowe zagranicą, 


LUDNOŚĆ BELGJI WYNOSI według ostat- 
niego spisu 7,811.876 głów. W porównaniu z ro- 
kiem nbiegtym zaznaczył się niewielki przy- 
rost. 

TYSIĄC LUDZI DZIENNIE UMIERA NA 
CHOLERĘ W CHINACH. Według doniesienia 
„Chicago Tribune“ w Szanghaju i okolicy pada 
tysiąc osńb dziennie na cholerę, 


DRUGA AMERYKANKA PRZEPŁYNĘŁA 
KANAŁ LA MANCHE. Onegdaj przepłynęła 
kanał La Manche druga po miss Ederle kobie- 
ta, również Amerykanka, miss Carson. Czas 
przepłynęcia wynosi 15 i pół godziny, t. j. o go 
dzinę dłuższy od światowego rekordu G. Eder- 
le. Równocześnie z p. Carson próbowała prze- 
„być kanał dwóch pływaków; jeden z nich Perks, 
na milę od Dowru musiał zaprzestać płynięcia, 
a drugi pływak egipski Helmi, już po trzech 
godzinach zrezygnował, į 


AUTOMOBILE NIEDŁUGO JESZCZE BĘ- 
DĄ KURSOWAĆ PO ZIEMI, albowiem według 
ostrzeżonią prof. J. I. Thorpe'a, zapasy świa- 
towe benzyny wyczerpują sią. Kopalnie nafty 
nie mogą nadążyć szybkiemn wzrostowi auto- 
nsobilizmu, tak, że wkrótce trzebą będzie po- 
myśleć o nowym środku pędnym dla automo- 
bili. 

ODZNACZENIA WĘGIERSKIE NA PIER- 
SIACH POLAKÓW. W związku z zawarciem 
wąsiersko-połskiego traktatu handlowego, na- 
czelnik państwa węgierskiego nadał posłowi 
polskiemu Zygm, Michałowskiemu- węgierski 
krzyż zasługi I kl., szefowi sekcji min. handlu 
0. Węcławowiczowi, radcy legacyjnemu Kaz. 
Papee, posłowi do Sejmu P. Bobkowi, sen. 
J. Hemplowi, sen. J. Buzkowi i prof. uniw. 
J. Dąbrowskiemu węgierskie krzyże zasługi IL. 
Kl. z gwiazdą oraz sekr. poselstwa dr. Frylin- 
gowi węgierski krzyż zasługi II. kl. 


OSOBISTE. Ojciec św. przyjął w dn. 26 
sierpnia na specjalnej audjencji p. Zbigniewa 
Romana de Verbno-Łaszezyńskiego, którego za- 
mianował swoim szamheftnem. 


Kradzież Solf- Stromu. 


Tłómsczenie z G. Foudouze'a, 


=> „Panl“... Ależ nikt, nigdy, po wszyst- 
kie czasy i pośród wszystkich ludzi nie za- 
sługiwał bardziej na to imię... Zrezygnowa- 
łom z wszystkiego, podając się do dymisji 
z posady profesora, nie zależało mi ani na 
majątku, ani na zaszczytach, Nie brałem na- 
wet udziału w posiedzeniach Akademii. Ży- 
łem w rodzinnem zakątku w Wandeji, jak 
pustelnik w swej grocie. Tam to odszukał 
mtie „Pan“, by mnie w tajemnicy sprowa- 
dzić tuta, do tego laboratorium, wobee któ- 
rego najwspanialsze instytuty naukowe Eu- 
ropy, Ameryki i Azji, wyglądają na nędzne 
dziury, liche Baraki.. Jestem u „Pana... 
z „Panem*, u jego boku... Reszta ranie nie 
obchodzi. i 

Wobec tego wybuchu entuzjazmu troje 
przyjaciół spojrzało na siebie z powątpiewa- 
niem: i 1 
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w, Gertrudy 5. 


Dramat na pograniczu kazirodztwa w 7 w 
W rolach głównych: Mary Aster nazwana ogólnie „Lya de Patti Ameryki“, 


Beke Bennett oraz 
Reżyserja genjałnego Ralf Ince, silna akcja 


wspaniała gra, mistrzowska reżyseria i przepiękne zdjęcia. 


Ponadto arcykomedja w 2 aktach 


KRO 


Poczatek o godz, 5, 7 i 9, w niedziele o godz, 3 po południu. 


NIKA KRAKO WSKA. 


„GŁOS NARODU", dnia T września, 


NE. g 


WANDA Telefon Nr2413. 


Wyświetla dziś i codziennie 
Wstrząsający romans między matką a synem! p. t.: 


jakich aktach wytwórni. „First National" 


Jaqueline Logan., 
, napięcie od pierwszej do ostatniej sceny, 


GWAŁTU MROZ 


CEA zEŻ 


EN ASE 


Rozpoczęcie roku szkolnego. 
Kuiatorjum okręgu szkolnego krakowskie- 
go zarządziło, aby rozpoczęcie roku szkolnego 
odbyło się w terminie normalnym, a najpóźniej 


Kraków, 31 siepnia. 
Wtorek: św. Rajmunda, św. Rutina. 
roda: św. Idziego. 
CENY MAKSYMALNE CHLEBA. Magistrat, 


w dniu 6 września b. r. w szkołach powszech.- |P? wysłuchaniu opinji komisji do badamia cen, 


nych wiejskich we wszystkich tych miejscowo- | | 


ściach, w których, według orzeczenia władz sa- 
nitarnych, niema wypadków  szkarlatyny. 
Szezegółowe wskazówki w tej mierze otrzy- 
mają inspektoraty szkolne powiatowe, które 
wydadzą ostateczne zarządzenia, względnie od- 
roczą == po porozumieniu się z powiatowemi 
władzami samitarnemi — rozpoczęcie nauki 
poza dzień 6 września w tych miejscowościach, 
w których niebezpieczeństwo epidemji istnieje. 
Tak więc w Krakowie nauka we wszystkich 
szkołach średnich i powszechnych rozpocznie 
się 15 września b. r. 


Powrót 20 pułku z manewrów. 


"W niedzielę koło godz. 4 rano wyruszył |Świadectwo lokarskie, stwierdzające, że z po- 
z Myślenie 20 pp. Ziemi Krakowskiej w po- wodu choroby serca nie może zjawić się w są- 


wrotnej drodza do Krakowa z kilkutygodnio- 
wych manewrów w okolicach Jordanowa. 


O godz. 9.30 rano oddziały pułku wkroczyły | Wczoraj odbyła się w sądzie krakowskim roz- 
do miasta ul. Starowiślną, pod dowództwem |Prawa o głośne w swoim czasie zabójstwo do- 
pułk, Kruk-Szustera. Na czełe wojska jechał | KORane we wsi Oholerzynie pod Krakowem na 
oddział eyklistów, poczem maszerowała orkie- ismospodarzu Janie Bartyzelu. W pierwszy dzień 


stra, a za nią kompanję dziarskich żołnierzy, 
prowadzone przez oficerów. Żołnierze, przystro- 
jeni kwiatami, byli owacyjnie witami przez 
publiczność, która wyległa daleko za miasto, 
aby powitać wracająco z ćwiczeń „Dzieci 
krakowskie”, Za pułkiem jechały kuchnie po- 
lowe, oraz dziesiątki furgonów. Żołnierze, przy 
dźwiękach orkiestry, przemaszerowali przez 
całe miasto i udali się do koszar na Łobzowie. 


Oficer ranl szabią stróża =domu. 


Róg ul, Sławkowskiej i Rynku głównego 
był wczoraj po godz. 1 po południu widownią 
krwawego zajścia, Według informacyj, udzieło- 
nych nam przez naocznego Świadkaą, sprawa 
przedstawia się następująco: Stróż domu pod 
L 1 przy ul. Szczepańskiej, 57-letni Stefan 
Mackiewicz, skrapiał chodnik wodą, przyczem 
wskutek nierwagi oblał spodnie przechodzące- 
mu por. Tadeuszowi Góreckiemu z 8 p. sap. 
z Wilna. Oburzony oficer, dobył szabli i ciął 
nią stróża w ramię, Koło broczącej krwią ofia- 
ry tego niezwykłego samosądu zaczęły się gro- 
madażć tłumy przechodniów, a por. Górecki, 
wraz z towarzyszącym mu bratem spokojnie 
odeszli. Dopiero na skutek. interwencji naszego 
informatora, a następnie policji por. Górecki 
został przytrzymany i odprowadzony na straż- 
nicę wojskową, gdzie oficer inspekcyjny spisał 
z mim protbkół. Mackiewicza opatrzył lekarz 
Pogotowia, poczem ranny złożył zeznania 
o przebiegu zajścia w komisarjacie policji. 


Pożar zniszczył 12 stert zboża, 


W niedziełę o 1t. w nocy wybuchł w Dzie- 
kanowicach za Czerwonym Prądnikiem, - tuż 
obok zabudowań dworskich p. Wiktora Fiebero 
dzierżawcy dóbr, groźny pożar, który strawił 12 
olbrzymich stert uboża j paszy, Szkoda wynosi 
około 80.000 złotych. Pożar zagrażał całej 
wst Na miejsce przybył z Krakowa pluton 
straży pożarnej pod kierunkiem ogniomistrzów 
Flaszy i Dury i rozwinął energiczną akcję ra 
tunkową. Praca strażaków, która trwała prze- 
szło 12 godzin była bardzo utrudniona dla bra- 
ku wody w pobliżu, tak, że musiano dopiero 
zarzucić węże do stawu leżącego w odległości 
500 metrów od ogmia i stamtąd czerpać wodę. 
Dzięki niestrudzonej akcji straży ogień ztokali- 
zewano. Prawdopodobnie ma się tu do czynie- 
nia z podłożeniem ognia. Krakowskiej straży 
pomagały ochotnicze straże pożarne z Witko- 
wie. Batawie 1 Mogiły. 


DOCK a KOPER SEOCSSEŃY 


stanowił następujące ceny maksymalne chle- 
ba z mocą obowiązującą od dnia 31 b. m.: 
[1 kg. chleba żytniego jasnego z 65% przemiału 
55 groszy, ciemnego 38 gr. Ceny pieczywa bia- 
łego pozostają bez zmiany. 

TRANSPORT NIEROGACIZNY DO WIE- 
DNIA. W ubiegłym tygodniu wysłała krakow- 
Ska rzeźnią miejska 287 sztuk bitej mieroga- 
cizny do Wiednia, Transporty odchodzą z Kra- 
| kowa każdego tygodnia i obejmują przeciętnie 
200—250 sztuk nierogacizny; 

ROZPRAWA PRZECIW DR GROTOW- 
| SKIEMU, oskarżonemu o występek lekkomyśl. 
nej krydy, wyznaczona na dzień wczorajszy, 
zostałą odroczona. Dr Grotowski przedstawił 


dzie. 
CIĘŻKIE WIĘZIENIE ZA ZABÓJSTWO. 


Zielonych Świąt b. r. wracający z Bielan Adam 
Feluś, lat 50 ze swoimi synami: 16-letn, Piotrem 
i 22-letn. Stanisławem napotkalt Bartyzela z któ 
rym Feluś miał dawne porachunki, W czasia 
sprzeczki, do której przyłączyli się Jan i Piotr 
Mazyszowie oraz Józef Kadula przechodnie. 
stary Feluś ugodził Bartyzela. siekierą w głowę, 
zaś synowie jogo i reszta towarzyszy poma- 
gali nożalmi. Bartyzeł wskułek odniesionych 
ren zmarł wikrótce po zajściu. Wiezoraj odpo- 
wiadali napastnicy za zbrodniczy czym przed 
trpbunałem orzekającym, który skazał; Adama 
Felusia na półtora roku, Piotra Felusia na rok, 
Stanisława Felusia na 8 miesięcy, a Morysiów 
i Kadulę po 7 miesięcy ciężkiego więzienia 
z obosrzeniami. Przewodniczył s. s; ©. Waga, 
wołowalł s. s. o.: Dr Czerny i Warchałowski. 
oskarżał prokurator Dr Michałowski. 
MORD RABUNKOWY, Komenda policji pań. 
stwowej w Ropczycach doniosła do Krakowa, 
że w nocy z 28 na 29 sierpnia dokonano mar- 
derstwa rabunkowego na osobie Józefą Kotka 
w gminie Nagoszym; sprawcy uzbrojeni byli 
w rewolwery. W tym samym czasie napadli 
nieznani sprawcy na mieszkanie Jana Pawełka 
w gminie Osiek, pow. Ropczyce, którego zra- 
nili w brzuch, gdy bronił swego mienia. 
YO 
REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOSCI“, 
Wtorek: „Podróż po Warszawie”, 
Środa: „Podróż po Warszawie”, 
Czwartek: „Podróż po Warszawie". 
Piątek: „Jarmark małżeński" (premjera), 
REPERTUAR KONCERTOWY 
Wtorek 31; „Tosca” z M. Budziszewską 
i A. Didurem, pe i 
———(Jy— 
WANDA: „Ich grzech”, dramat w 7 aktach; 
i „Gwałtu, mróz*, arcykomedja w 2 aktach. 
REDUTA: „W dzikich prerjach", dramat 
w 8 aktach; „Jak zostać detektywem", farsa 
w 6 aktach, 
UCIECHA: „Dziewczynka I klasy", sztuka 
w 8 aktach, oraz komedja „On, Ona i Samo- 
chód”, i 
SZTUKA: „Kobietą i Chłopczyca” 3 „O je- 
dnę kobietę”. 
PROMIEŃ: „Czarodziejka”, dramat w 8 akt. 
NOWOŚCI: „Kochanka Czerwonego djabła”, 
dramat w 8 aktach. 
WARSZAWA: 
w aktach. 


„Dzieci Paryża” dramat 


f 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“, W pią.towy w rzucie dyskiem (37.71 mtr) W biegu 
tek promjera pełnej humoru krotochwili: „Jar- |z płotkami na 100 jardów pierwsze miejsce zą- 
mark małżeński", Reżyseruje p. Piekarski, Rô- | jeża Sybowa (Czechosłow.) 14.4 sek., 2) White 
wnocześnie odbywają się próby z „Krakowia- | (Anglja) 14.8. W rzucie kulą prawą i lewą ręką 
ków i Górali”, zwyciężyła Widlakowa (Czechosłow.) 19.50 m. 

OSTATNI WIECZÓR OPEROWY Z ADĄ|2) Elza Swenson (Szwecja) 19.42 m., 8) Kono- 
SARI I ADAMEM DIDUREM odbędzie się dziś į packa (Polska) 19.25 m. W skoku na odległość 
we wtorek w Starym Teatrze. Słynna para|z rozbiegiem zwyciężyła 1) Hitoni (Japonja) 
$piewaeza, która sztukę wokalną wyniosła na 5.50 m. ustanawiając nowy rekord Światowy, 
niedościgłe wyżyny, wykona z udziałem na.|2) Gunn (Anglja) 5.44 m. W rzucie oszczepem 
szych artystów: Fr. Bedmickiej, Józefa Stęp- |obu rękami: 1) Adeskoed (Szwecja) 49.15 m. 
niowskięge, A. Mazurka i dyr. Bol. Wallek- |2) Faweet (Anglia) 45.41 m. W thodzie na 1006 
Walewskiego pajświetniejszą operę Gounoda |metrów wzięły udział dwie zawodniczki Croe= 
„Faust“. sley (Anglja) i Regel (Francja); Crossley usta- 
nowiła nowy rekord światowy, przebywająa 
1000 m. w czasie 5 min. 10 sek. 

W ostatecznej klasyfikacji Polska uzyskała 
5 punktów (przedostatnie miejsce), Konopacką 
otrzymała pierwszą nagrodę za najlepszy wynik 
iadywidualny. 

REKORD NURMIEGO NA 1500 M. POBI- 
TY. Znakomity Średniodystansowiec francuski 
Georges Baraton, rekordzistą światowy na 1 km 
uzyskał na stadjonie w Colombes w biegu na 
15.000 m. czas 3:50.0 sek., czyli o 2.1 sek, lep- 
szy od rekordu Nurmiegy. 

WYNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICZNE, 
W Budapeszcie M. T. K. = Hakoah (Wiedeń) 
4:2 (2:2); F. T. ©. — 33 F. C. 6:2 (1:2); Praga 
i Budapeszt 4:1, 

Zawody międzymiastowe w Wiedniu; Simme« 
ring =—= Amateure 2:1 (0:1), Wacker = Sport 
słub 5:1 (2:1); Vienna — F, A. C. 1:1 (i:tyz 
Slovan — Rapid 4:3 (2:0); B. A. 0. — Admira 
20 (1:0); Rudolfshuegel — Wae 2:1 (1:0). 

W Pradze: Slavia — Nuselski 4:3 (1:8); == 
D. F. ©. — Pardubice 4:0 (1:0). , 


POGOŃ — CRACOVIA 3:1 (2:1). 

Zawody, niedzielne o mistrzostwo Polskł 
we Lwowie między Pogonią a Cracovią, za» 
Kończyły się klęską krakowskiej drużyny. =a 
W Cracovii brak było Gintia, Sperlinga, Za- 
stawniaka II.; drużyna grała naogół słabo, nie- 
mal bez formy. ZŁ to dobrze tego dnia była 
usposobiona Pogoń, w której wybijali się Ku- 
2. Batsch, Garbień (ostatni strzelił dwa 
goale). 

WYNIKI PILKARSKIE KRAJOWE: W Kra- 
kowie: Wisłą, — Mysłowiee 7:0 (0:0); Wista 
I B. — Podgórze 3:1 (11); Garbarnia — Kro- 
wodrza 1:0 (0:0). W Warszawie: Hasmonea 
(Lwów) — Legja 4:2 (4:0); Hasmonea (Lwów) 
Makkabi 3:1 (1:0); Skra — Ruch 0:0. W Łodzi: 
Turyści — Pogoń (Poznań) 8:2 (2:0); Widzsw 
G M. S. 8:0 (1:0). W Poznaniu: Poznanja — 
Unja 1:1 (1:0). W Bydgoszczy: Polonia (War- 
sząwa) — Polonia (Bydgoszcz) 6:8. W Wełnow- 
cu; Orzeł — Policyjny K. S. Katowice) 6:0 
do pauzy 5:0. 

O MISTRZOSTWO POLSKI ZAWODY 
PIŁKARSKIE odbyły: sią jeszcze w ub. me 
dziełę w Wilnie, gdzie T. K. 8. pobił £ p. leg. ' 
7:2 (8:1) oraz w Poznaniu, gdzie mistrz Po- | 
znania „Wanta* pobiła mistrza okręgu gómo: | 
śląskiego Ruch" w wysokim stosunku 6:0 (4:0). | 
Z Warty wybili się Przybysz i Staliński. 


— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


KU CZCI BŁOG. BRONISŁAWY, patronki 
Polski, której relikwjo znajdują się w kościele 
PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, odbędzie się 
w dniach i, 2 i 8 września w tymże kościele 
uroczyste Triduum, połączone z *40-godzinnem 
nabożeństwem. Porządek nabożeństw; prymarja 
o godz. wpół do ósmej, wotywa przed ołtarzem 
błog. Bronisławy © godz. 9-tej; suma z kaza- 
niem o godz. 10 i pół; nieszpory z kazaniem 
0 godzinie 6-tej. Celebrować będą 00. Fran- 
ciszkanie, Reformaci i Dominikanie. W kaplicy 
błog. Bronisławy na kopcu Kośenuszki będą 
odprawione Msze św. w wymienione dni 0 godz. 
í rano. 


Z0ZNZSZEZNWNZNZ 
KARMELĘE 


KRAKOWSKIE miękkia w czekoladzie 
POLECA FABRYKA 


| A. PIASECKI S. A. Kraków. | 
| JACAJ AJ AJACAVAJT 
JI SEZON WĘGLOWY I! 


Skład węgla Dąbrowieckiego wysoko kaloryczaego 
po cenach oryginalnie kopalnianych we własnych 
zabudowaniach Prądnik Czerwony. 


Błnro zamówień I siład rozdzielczy 
dla P. T. Urzedników 


Kraków, ulica Pawia 13, — Tel. 1087 

(za bramą kolejową) 929 
STANISŁAW KULICZKEOWSKE 
ZEE. PPE CE NZWEC ERTE EAEE "> RTR EN y 


„Trawiata” z Adą SM 


Przez długi czas melomani krakowscy byli 
pozbawieni możności słuchamia koncertów mu- 
zyczno-wokalnych, nie mówiąc już o występach 
operowych zespołów warszawskich, lwowskich 
czy katowickich. Niepowodzenia finansowe, ja- 
kie przyniosły: imprezy ubiegłych dwóch lat na 
scenie Teatru im. Słowackiego, stanowiły dla 
ryzykownych impressarjów memento, by w da- 
rzeniu publiczności krakowskiej (może tylko 
w okresie wakacyjnym) wieczorami muzyczne- 
mi byli bardzo powściągiiwi. To też mający 
w tym kierunku duże, a przykre doświadcze- 
nie dyr. Bujański ograniczył się tylko do kil- 
ku wieczorów operowych, a dla uniknięcia 
wszelkiego ryzyka, pozyskał takie gwiazdy 
w świecie Spiewackim, jak Adę Sari I Adama 
Didura. 

Na pierwszy ogień poszła „Traviata“, jedna 
z najpiękniejszych oper Verdiego, zarówno pod 
względem przebogatej melodyki i niewyczerpa- 
nego żródła sentymentalnych aryj, jak i pod 
względem kunsztownego układu muzycznego. 
Partję Violetty odśpiewała Ada Sari, niezró- 
wrana śpiewaczka koloraturowa. Liczna audy- 
torjum miało rzadką sposobność podziwiania 
mistrzowskiej techniki wokalnej, z jaką artyst- 
ka wykonała trudne partje kołoraturowe. Głos 
jej o niezwykle wdzięcznej barwie i pełnej aj 
głębokiej tonacji, przechodził zwycięsko z po n 
dziwu godną mestrją, z najwyższych rejestrów 
da niższych, wibrował w bajecznej koloraturze 
trzy niezwykle długim oddechu, świadczącym 

o wielkiem wyrobieniu emisji głosowej atystki 

i przechodził w najsubtelniejsze piana. 
Parimerem szmakomitej śŚpiewaczki był p. 
Stępniowski, który w roli Alfreda uzewnętrznił 
swoje wybitne zalety wokalno, jako tenor Hi- 
ryczny. Całość wieczoru o charakterze estra- 
dowym, wypadła pod każdym względem zado- 


walaiaco. t 
SKŁAD FORTEPIANOW 


Zycie sportowe. 


LEKKOATLETYCZNE ZAWODY KOBIECE 
W GOETEBOÓRGU. Jak już donosiłiśmy 
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PIANINA 
PIANOLE 
BHOROLE 
FISMARMONIIJE h 


Stale na składzia olbrzymi wybór instrumen- P 
łów nowych i uł ywanych. 


Przedatawiciolistwo 20 pierwazerzę- 
dnyeh fabryk światowej sławy. 


Sprzedał na raty, Conaiz| bezpłatnla 


HELENA SMOLARSKA 


w telegfamach polska lekkoatletka, Konopacka 
ustanowiła podczas tych zawodów rekord świa- 


rze, — wyjąkał wkońcu Jacek — na czom 
ono polega? 
Ojciec Węglarz znów podniósł palec 
w górę zwykłym sobie ruchem i rzekł tonem 
augura: £ 
-— Jest to najpotężniejszy pomysł jaki 
się zrodził w mózgach ludzkich, począwszy 
od Mojżesza aż do Edisona.. Chodzi o stwo- 
rżenie szóstego kontynentu!... 
- Potrójmy okrzyk zdumienia powitał to 
obwieszczenie, Joubóre zaoponował: 
— Ależ to marzenie warjata! 
== Powiedz raczej 
modncal $- a 
— Pan służy obłąkanemu, któromu śni 
się chimera, 
— Powiedz: genjuszowi, który now'iwia 
przyrode. 
= To rzecz niemożliwa, 
— Już jest rozpoczęta! 
_— Niema ludu, któryby się cdważęł na 
podobne przedsięwzięcia. 


konkretny pomysł 


— Ale znalazł się syn bogów, który je | — Ależ u licha! ten pan ma jakieś imię, 


Odpowiedzi krzyżowały się z szybkością 
cięć szpady. Mędrzec, podniecony niedowie- 
rzaniem dawnego ucznia zapalił się: ognie 
wystąpiły ma jego wygolone policzki, oczy 


rzucały błyskawice z za wielkich szkieł oku- 


łarów. 

Joubóre, zdenerwowany także temi wy- 
juśnieniami, które zamiast rozproszyć mroki, 
podniosły jeszcze tajemniczość i grozę poło- 

|żemia, wzruszył wkońcu ramionami w prze- 

konaniu, że dawny mistrz, znany z wielkiej 
wiedzy, ale i z dziwactw db reszty Stracił 
zmysły. Nagle wybuchnął niepowstrzyma- 
nym śmiechem, 

— Syn bogów? Don Agestino de la T'on- 
soca? — Ha, ha, ha! 

Chemik wyprostował niewielką figurkę, 
oubiącą się w fałdach bluzy i odpar wyzy- 
wająco: > 

— Nie znam żadnego don Agostina dela 
Fonseca, Tutaj znam tylko tego, którego 
zowią „Panom“! 


Agostino ozy inaczej, to mi wszystko 


ko, a pam i władca tych dziedzin, przekro- 
czył próg z powaga i bez pośpiechu, Bron- 


i fwórea nowych lądów? Girol cośnął się pa- i 
i zowe drzwi zamknęły się za nim bezszele- 


rę kroków wstecz i rzekł z nadzwyczajną 


powagą: lestnie, , 
— (i, którzy mu służą zomią go synem | Zimne jego oczy objęły przelołnem, 
Taotla, Emanscją Ducha,  ożywiajacego | twardem wejrzeniem grupkę tułaczy. a sar- 


kastyczny uśmiech zabłysnął na dumnej, 
gładko wypolonej twarzy. Pod wpływem te- 
so spojrzenia Janina zadrżała, Jacek zaći- 
snął pięści, a Joubóre, spłonawszy nagle ru- 
mieńcom podszedł parę kroków i rzekł su- 
chym głosem: H 

— Ostatecznie chcielibyśmy wiedzieć... 

Don Agostino podniósł głowe wyniosłym 
ruchem: A 3 

— Panie poruczniku Joubère, pański by- 
fy nauczyciel poinformował pana, że tutaj 
wszyscy nazywają mnie „Panem“, 

— Pańscy służebnicy, być może. alo ja 
jestem oficerem marynarki francuskiej... 

— Jesteś pan rozbitkiem, który znalazł 
tu przytułek z mego rozkazu 1 aż do jego 
odwołania. Zechciej więc pan przystosować 
sią do przyjętych u nas zwyczajów. 


świat, Bratem Słońca, Władeą państwa 
Anshuak, Montezuma III, ostatnim sesarzem 
i królom Azteków z prawa bożego... 

Wyciągmiętą ręką ukazał bronzowa ply- 
tę drzwi 

— Oto onl... 

IL. 

Bronzowe drzwi, te same przez które 
tnoje przyjaciół} weszło do pracowni uchyliły 
się cicho, otwierając widok na okrągła salę, 
zdobną w gigantyczne postacie wężów i na 
szereg zbrojnych ludzi, trzymających straż 
u progu, Na tom fantastycznem tle ukazał | 
się ten sam człowiek. którego więźniowie 
mieli sposobność ogłądać na koralowej wy- 
sepee, Miał om na sobie zwykły, pełen pro- 
stoty strój kolonialny i odkrytą głowę. ( 


jedno. Jakże się nazywa ów marzyciel 
Kapłan ujrzawszy go skłonił się > 


mi 


„GŁOS NARODU“, dnia 1 września. 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 
Budujemy wreszcie własną flote. 


Skromne początki flotyli pasażerskiej j handlowej, — Fiotyla handlowa wyłącznie dla prze- 
wozu masawych produktów polskich. 


` Bilny rozwój eksportu węgla, oraz pewna 
poprawa i w igych dziedzinach naszego wy- 
wozu pobudziły do myślenia naszą leniwą ini- 
cjatywę, o ile idzie o sprawy gospodarcze. 
Rząd powziął wreszcie myśl zorganizowania, 
a przedewszystkiem rozbudowy naszej floty, 
tak pasażerskiej, jak i handlowej Oto, jak 
przedstawiają się plany rządu w tym kierunku 
według informacyj p. ministra Kwiatkowskie- 
go, udzielonych przedstawicielowi prasy: 

O ile idzie o flotylę pasażerską, to na po- 
czątek zamierza rząd wybudować dwa okręty 
pasażerskie nowego typu, parowe, któreby wy- 
łącznie obsługiwały wybrzeże polskie, Okręty 


Podobnie sksOriny początkowo charakter 
będą miały poczynania rządu w sprawie budo- 
wy floty handlowej, Na razie opracowuje się 
projekt budowy niewielkiej floty handlowej 
dła przewozu masowych produktów eksportu 
polskiego. Idzie więc o węgiel, drzewo, eukier, 
zboże i pochodne produkty rolne. 

Ta pierwsza flota handlowa, zbudowana 
przez rząd, miałaby obsłużyć załedwie 10—15 
procent obecnego eksporiu. 

Jednocześnie rząd ułatwi najszerszy rozwój 
floty inicjatywie prywatnej. Tak np. Towarzy- 
stwo „„Wisła-Bałtyk*  powianoby przejąć pod 
fags polską te okręty, któremi posługuje się 
obecnie dla eksportu węgla przez Tczew. 


| 


kalkulacje na dłuższą metę, jest błogosławio- 
nym bodźcem dla poszczególnych gałęzi prza- 
mysłowych w kierunku zdobywania nowych 
rynków zbytu, rozszerzania i ożywienia zanied- 
banych. 

" W ostatnich miesiącach bielski przemysł 
wełniany, najwyżej postawiony w Polsce tech- 
nieznie i organizacyjnie, rozszerzył swę zagra- 
niczne rynki zbytu. Nistylko wysyla swe towa- 
ry ma Bałkany, ale w Bózżacym miesiącu po- 
kusił się nawet o rynek angielski, 

Pierwsza partje towarów bielskich znalazły 


'w Anglji korzystny zbyt. 


Przemysł bawełniany i pół-welmiany, cha- 
rakterystyczny i bezkonkurencyjny w Polsce, 
również rusza się, Duże transporty idą na Da- 
leki Wschód i do kolonij. 

Eksport wyrobów żelaznych również roz- 
wija się korzystnie, Niedawno huty nasze otrzy- 
mały dość duże zamówienłe z Indyj na szyny 
żelazne, oraz na rury do rmpublik południowo- 
amerykańskich. Zdolność eksparzji wywozo- 
wej rozwijają obecnie również i fabryki loko- 
motyw, oraz fabryki maszyn rolniczych, 


am san 


Nr. 200. 
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zasadniczych zmian w dotychczasowym szkicu. 


Zastał on jedynie uzupełniony. Uwzględniono |t. zw. akcje cięższe, jak: 


przytem zmiany, wprowadzona przez komisję 
sejmową, pewne dezyderaty [Izb rzemieślni- 
czych, oraz konieczne poprawki w związku 
z wejściem w życie szeregu innych ustaw. 

Z ważniejszych inowacyj wymienić należy 
uznanie zasady cechów wolnych w miejsce 
„przymusowości” cechowej, Umożliwiono na- 
stępnie zaliczenie przez „okres przejściowy“ do 
rzemiosł ludzi prowadzących swe warsztaty, 
których wykształcenie zawodowe nie odpowia- 
da jednak wymogom ustawy. 

Jest to dyktowane potrzebą chwili i było 
uwzględnione przy wejściu w życie ustawo- 
dawstwa przemysłowego. we wszystkich kra- 
jach, 

Pozatem wprowadzono poprawki natury re- 
dakcyjnej. 

CZESI POCZYNAJĄ SIĘ SILNIEJ INTERE- 
SOWAĆ POLSKIM EKSPORTEM, 


Sfery handlowe Czechosłowacji oczekują 
w najbliższym czasie dalszego ożywienig sto- 


Specjalnym popytem cieszyły się jeduak 
Zieleniewski, Górka, 
Sierszą górniczą, Chybie. Zapotrzebowanie na 
te walory byio tak duże, że wkońcu nie star- 
czyło materiału, Płacono za poszczególne sztu- 
ki: Bank Przemysłowy 30 gr. Tohan 34—37, 
Bank Małopolski 20..22 gr., pharma 1.20 zł., 
Zieleniewski 16.40-16.75 zł, Trzebinia żelazo 
63—65 zł, Parowozy 50—55 zł, Górka 22.25 
zł., Siersza górniczą 4.70—5 zł, Tepege 50 gT., 
Azoty 35 gr, Krakus 55—60 gr., Chedorów. 
39.50, Bank Polski 97—100 zł. (osiągnąt war- 
tość nominalną), Len 30 gr., Gazy Wschodnie 
21.75 zł, Jaworzno 16.50 zł. 


Rynek walutowy nadał spokojny; dolar, 
a z nim inne waluty, zasadmiczo utrzymane, 
lecz daje się zauważyć lekka tendencja zniź- 
kowa, Kurs w Krakowie: dolar gotówkowy 
8.96 zł., czek ma Nowy Jork 9 zł. Oficjalnie 
notują dolara 8.97 zł. 

Inne waluty: funt 48.87—48,75, Nowy Jork 
9.02, frank fr. 26.07, korona cz. 26.77...26.72, 


te będa należały do przyszłego ministerstwa 
komumikacji, 

Idziemy na takie opracowanie sprawy, aby 
we wszystkich większych miastach można było 
nabyć bilet okrętowy jednocześnie z kolejo- 
wym. W sprawie tej podjęto już pertraktacje 
z zagranicznemi  przedsiębiorstwami budowy 
okrętów, 

Z pośród ofert już nadesłanych posiadamy 
kilka angielskich, oraz ofertę stoczni gdań- 
skiej. W drodze znajdnią się oferty szwedzkie 
I norweskie, 


sunków kandiowych z Polską, Rynek polski 
jest przedmiotem poważnego zainteresowania 
eksporterów czechosłowackich, 


mn Ea 


A jest to flotyla dość poważna, bo rozporzą- T7 
dzająca w sumie tonażem 20.000 ton. J è p 
Pozatem rząd będzie popierał t inne poczy-| Mie będzie cechów przymusowych. 


nania prywatne w tej dziedzinie, o ile oparte $ Ą 5 A 


EE E a e Ważna zmiana dotychczasowego stanu rzeczy 
NĄ i Gi przez nowy projekt ustawy przemysłowej. | Tentencja zwyżkowa akcyj przybiera 
5 i$ Według informacyj Dra Hanszylda, naczel- 
| , 
Nasze sukno W Anglii nika wydziału drobnego przemysłu w Minister- | na sile. 
a wyroby hutnicze w Indjach, stwie przemysłu i handlu, nowy projekt rzą-, Nowy tydzień rozpoczął się na rynku akcyj j- 
Stabilizacja naszej waluty na poziomie po- | dowy ustawy przemysłów aj, który jest obecnie ı nym silną zwyżką wszystkich przeważnie pa- 
trzeb życiowych. pozwalająca przeprowadzić! przedmiórm badań i ankiety. nie wprowadza | pierów. 


frank saw, 174.50—-174.20, lir 29,28, szyling 
austr. 1327 zł. 


Członkowie i syzuapatycy 

Ch. pamietajcie o frun- 

duszu prasowym stroni- 
stwa. 
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Materiałów oa 


Bas Siekierski 


ET": 

stal na kółkach dla | 

chorego tanio sprze- | 
dam Zgłoszenia: Józefa | 

Szymarewska poczta Za- | 
kliczyn nad Dępen 
1 


| KURSA HKANDLO! WE 
J Prof. pe ają BUTRYMOGWICZA w Krakowia g 


LB RO 


żynają z początkiem wrześn'a b. 
wykłady i ćwiczenia, 


Kurs półroczny obejmuje: Ksi ggowość, 


r. 


ko DY g 
4-—6 pokoi z przynależnościami 
w Krakowie w śródmieściu poszukuję. 


Kraków, ulica Fłorjańska L. 30, HH p. Tor 
, 4 spondencję rachunki kupieckie, nauk 
naprzeciw Muzeum J. Matejki DoS prywatny, p „R 7 p 4 c handlu i weksiach w ME pt jb bor, 
poleca yły nadkomisarz | Podać warunki: Adm „ułosu Narodu nod „Zaraz“. stwa towarowego, a nadto stenografio i pisanie 

Dyrekcji Policii Marjan szynac 

wielki wybór najnowszych materjatćw Girtler Rioo Janlonow? — na maszynach. 
kich dt 993 Kurs jednoroczny obejmuje z wszystkie 
na suknie damskie i ubrahia męskie, BKIC powyższe przedmioty dostosowane do potrzeb 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 
kraków — Piac Mariacki 8, 


Poleca krzyże i obrazy do sal szkolnych, tigu- 
ry, feretremy do kościołów it. d., Przyjmuje za- 
mówienia na chbraży ięcznie malowane do ołtarzy. 
Również przyjmuje obrazy do oprawy. 988 


przedsiębiorstw handlowych, bankowych, Wwy- 

twórczych (rękodzieła, fabryk, rolnictwa i le- 

śnictwa), oraz spółdzielni. — Wpisy otwarte, 

zgłoszenia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
| BI ada a Kursós, ul. Stujineka sl 


wełweły, krokaty pod futra. Ceny niskie. 


Uwaga! Sklad nie ma wys tawy proszę uważać 
na Nr. 30 i firmę. rea 


U ks. Giadowskiego w Bochni 
nabyć można po cenach zniżonych: 


Psychologja wychowaweza po . . . . 380 zł, 

Historja kość. dla semin. naucz. 3 zł. (upr. 3 60) 
„ dla szkół powszech . . 60 gr. 

Wyciąg katechizmowy dla szkół powzsz. 


Wo dokument 
wojskowy, Piotr Struzik 
Delastowice rocznik 1501. 
Poczta Szczucin. 9:8 


ładysłtaw Mięial= 

ski szuka rodziców. 
Roku 1915 czy 1916 wzię- 
ty został razem z Kaukas- 
kim pułkiem przez Niem- 
ców do niewoli 4 do6-letni 
chłopak, blondyn z nie- 


taruszka lat 89 cier- 
piąca skrajną nędzę pro 
si o jakiekolwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pra- 
kurad, Kraków, Zwierzy- 


PRE *YP% b ty l 


Były nauczyciel 


łat 70 liczący, który po 29 


handlu. je 27 
IEA ELR 


ile dsi ma ew, w. a. uerpień iuu$i przebyć za 


człowiek nerwowy, gdyż uiesprawne, wycieńczo- po 50 gry . « . « e « o. „opr. 80 gr. bieskiemi oczyma i wy- | latach wygnania powró- niecka 8, © 306 iE ERs ac db. GEJ, 
ne nerwy czynią życie gorzkiem a nawet sprowa- Dodatek a polog. dla sem. naucz. . . .1 zł. wieziony do obozu ień- | cit ze Syberji do wolnej 2 AAS R 0 Op RÓ BA 6 ddd A 
dzają wiele dolegliwości. Bóle kłujące, szarpiące, Katechizm pa dla niż. gimn. . .250 zł. ców w Hammerstein. Obec- | Ojczyzny, — walczył pod 


nie znajduje się w Wie!- 
kopólsee. Są poszlaki, 
aczkolwiek niepewne, że 
nazywał się Władysław 
Michalski, Uprasza się ga- 
zety polskie o ogłoszenie 
niniejsza i podanie zgło- 
szeń dó Polskiego Czer- 
wonego Krzyża w Pozna- 
niu, UL Ekore 
Nr. 3. JL p 989 


A 


Lwowem, obecnie znaj- 
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży- 
cia, zwraca się do sere 
Htościwych z pokorną pro- 
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starca. Seweryn Tręb'ckł. 
Kraków, Prądnik Biały 13 


PORE OE NE" Ee 
etls 


zawroty głowy, uczucie trwogi, połowiczne lub 
całkowite bóle głowy, szum w uszach, migotanie, 
zaburzenia w trawieniu, bezsenność, nadmierne 
poty, drgawki mięśniowe, niezdolności do pracy 

i wiele innych objawów, są to skutki słabych, 

wycieńczonych chorych nerwów. 
JAK WYARNĄĆ Z TEGO NIESZCZĘŚCIA? 
Za pomocą prawdziwego Gola-Lecithin, środek 
odżywczy, zawierający obficie witaminę, środek ten 
stał się dla ludzkości źródłem dobrodziejstwa. On 
wzmacnia w zadziwiający sposób czynności ciała, 
wzmacnia rdzeń kręgowy i mózgowie, mięśnie 
i stawy, dostarcza sił 1 daje radość życia. 


W WALCE © ZOROWE NERWY 


stwarza prawdziwy Cola-Lecithin cuda, przepro- 
wadza właściwe składniki odżywcze do najdalszych 
miejsc krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza. 
Każdy może się przekonać, że ja nie obiecuję nie 
Ai gdyż w przeciągu najbliższych 
2-ch tygodni każdemu, kto do mnie napisze, wyślę 
zupełnie gratis i ato male pudełko Cola-Leci- 
thin i książkę lekarza z długoletnią, wielostronną 
praktyką, który sam walczy ji z podobnem cierpie- 
niem. Proszę napisać mi inie swój adres 
i natychmiast wyślę Panu przyobiecane 


Katechezy Siblijna z przygot. do I Spow. 

i 1 Kom. św.. . . . 3'— zł. 
Upominek duchowny po . . . . 1-15 zł. 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci 

opr. w półpł. z czerw. brzegiem 80 gr., 

złoc. 1'20, watowany 11/, w szagryn 2 zł. 
Dobry Pasterz dla starszych opr. w półoł. 

z czerw. brzegiem 1 zł, złocony 11⁄2, 

watowany 2 zł, w szagrynie . . 21⁄2 zł 


LO asa . g 


nadzwyczajnej jakości, nabyć można 
jedynie korzystnie we firmie 


„SILCARBO% 


Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie 
Spółka Handlowa z ogr. odp. 

Składy ulica Pawia, tuż za bramą kolejową 

Telefon 1396 910 

Biura: ul. Dietlowska 107. (vis a vis P. K. O. 
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Kupujący opłaca przytem porto. 


W Książnicy Pol. są nadto: Hist. Kość. dla szkół 
średnich, Katechizm Większy, Katechizm Maly, (dla 
8 i 4 klasy powsz.) Dzieje Biblijne, Mała Biblijka 


(dla nei kl. powszechnej). 
K LI 
dziecinne 


PONCIO Il: "damskie 


w pięknych kolorach od AŻ mó do najdroższych 


MAGAZYN MEBLI 


STEFANA IGLIGKIEGO 
W KRAKOWIE, PRZY UL. SŁAWKOWSKIEJ 10 


poleca wiełki wybór maleryj na me- 
ble, materacy, sieaników, kołder, łóżek 
żelaznych studenckich i t. p. 949 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. sort oraz 
E. PASTERNACH Berlin $. © wszelkie przybory do szycia | robót ręcznych | | 
M T * a polecają 974 1 j 
A TPR 12 + zła z A ngn. W. Szajdakowski i Ska, Kraków, ul. Szczepańska 1 ' JE: Z 


pęd 4 .* z Bi ke SIDAN 


Ra rok szkolny 1926/7. 


majobficiej zaopatrzona 


fRuakowska z 


Kraków 


oniasza BE 


Kraków 


św. Somasza 35. 


poleca: 


Wszelkie podręczniki szkolne día szkół powszechnych, średnich i seminarjórw 
orax metodyczne. 
lapy ścienne i podręczne dla uczniów. Salice anatomiczne, 
zociogiczme, technologiczne, jfonełyczEe, rUryczne. 
fSaBfice de nauki © Sofsce wspókzesnej; Siobusy różmychi Wielfości. 


Wusytha ma prowincje odwrotna. — Srey zamiówiemiach zbiorowych dla szkół greute 
niogodniemia 


botaniczme, 


